
OAktorkaYoko Tani pre­
zentuje piękną kolię z pe­
reł, pochodzących
tali japońskich, na

rencji prasowej w

Mija właśnie 40
dnia< kiedy do
przywieziono po raz pierw­
szy sztucznie wyhodowane

perły.
CAF

z hodo-
konfe-

Paryżu.
lat od
Francji

Strasburski
kwartalnik

poświęoony
300-leciu

prasy polskie)
\Kjydawany przez uniwersytet
’’

w Strasburgu kwartalnik
naukowy p. n. „L‘Enseingne-
merit du Journalisme” poświęci
jeden z najbliższych numerów
300-leciu prasy polskiej.

Czasopismo to jest nauko­
wym organem Centre Interna-
tional L.Enseilounemeht Supe-
rieur du Jóurnaliśme, powoła­
nego przed kilku laty przez
UNESCO przy uniwersytecie
strasburskim.

Specjalny numer poświęcony
naszej prasie, który ukaże się
w języku francuskim i angiel­
skim, będzie zawierał prace
14 polskich dziennikarzy i pra-
sóznawców.

Redakcję numeru objął dr :

Mieczysław Kafel z Uniwer­
sytetu Warszawskiego. |:

---------------------------------- Mgjn

Represje
wobec strajkujących
w Belgii
W odpowiedzi na strajk

protestacyjny pracowni­
ków państwowych i komunal­
nych, rząd belgijski opubliko- ,

wał 21 bm. komunikat, w któ- ;
rym zapowiada podjęcie w°' j
bec strajkujących kroków ia • |
kie uzna za konieczne oraz

'

„przypomina” pracownikom, j
że nie usprawiedliwiona nieo­
becność w pracy pociągnie la I
sobą kary pieniężne. I

KRAKOWA
Bak XV PISMO POPOŁUDNIOWE Nr 299 (4813)

Kralów, czwartak 22 grrinia 1960

208.827 tysięcy osób

mieszka ur Związku Radzieckim

2/5 robotników i 1/5 kołchoźników

posiada średnie lub wyższe wykształcenie
MOSKWA.

Dadziecki Centralny Urząd
•'Statystyczny ogłosił dalsze
wyniki spisu powszechnego,
przeprowadzanego w ZSRR 15
stycznia ub. roku.

Według danych spisu, 15 sty­
cznia 1959 r. ludność ZSRR wy­
nosiła 208.827.009. Z tego —

142,6 miliona osób (68,3 procj
stanowili robotnicy i pracow­
nicy umysłowi.

W armii radzieckiej służyło
15 stycznia 1959 r. 3.623.000 lu­
dzi, czyli 1,7 °/o całej ludności
kraju. Jak wiadomo, 15 stycz­
nia J. 960 r. Rada Najwyższa

o

.)

ZSRR uchwaliła ustawę

Dalszy rejs
aatymagnetycznego
statku ZSRR
T edyny na świecie, antyma-
J gnetyczny statek naukowo-
badawczy ZSRR „Zaria” opu­
ścił port australijski Sydney i
kontynuuje rejs

'

w kierunku
brzegów Nowej Zelandii, gdzie
zawinie do portu Wellington.

Statek już od przeszło dwóch
miesięcy pływa po wodach O-
ceanu Indyjskiego i Spokojne­
go. Przebył on już 25 tys. mil
morskich.

W Sydney uczeni radzieccy
zwiedzili instytuty naukowe.

Tragiczne w skutkach zderzenie pociggów

na linii Lublin—Chełm

3 osoby zabite
W szpitalach trwa walka

o życie 30 rannych
Drzez całą noc ż 21 na 22 bm.

na salach operacyjnych lu­
belskich szpitali i klinik ope­
rowano ofiary katastrofy ko­
lejowej, jaka miała
wczoraj wieczorem
kolejowej Jaszczów
Lublin — Chełm.

Do tej tragicznej w skutkach
katastrofy doszło w wyniku
zderzenia się dwóch pociągów;
■wykolejeniu i rozbiciu uległo 6
"wagonów, w tym 3 osobowe
zapełnione pasażerami.

3 osoby poniosły śmierć. Są
to St. Serej, lat 45 — praco­
wnik FSC, M. Kasprzak —

rolnik ze wsi Jaszczów, oraz

jeszcze jedna osoba o nie usta­
lonym na razie nazwisku.

Kilkadziesiąt ofiar katastro­
fy, wydobytych spod szcząt­
ków rozbitych wagonów prze­
wieziono do lubelskich szpitali.

W ciągu zaledwie 10—20 mi­
nut stawił się zaalarmowany
personel lekarsko-pielęgniar-
ski tych placówek. Operacje
trwały bez przerwy całą noc.

Stan zdrowia 4 rannych znaj­
dujących się w szpitalu woj­
skowym jest mimo przepro­
wadzonych operacji bardzo
ciężki, 13 — ciężki.

Spośród trzech rannych pa­
sażerów przewiezionych do

miejsce
na stacji
na linii

drugiej kliniki chirurgicznej
Akademii Medycznej dwie o-

soby znajdowały się jeszcze o

godzinie 7 rano w stanie sil­
nego wstrząsu, co uniemożli­
wiało przeprowadzenie opera­
cji.

W szpitalu kolejowym, gdzie
umieszczono 9 ofiar wypadku
— stan zdrowia 8 06Ób jest
poważny.

Ogółem w szpitalach lubel­
skich znajduje się trzydzieści
ofiar katastrofy.

Organa MO zatrzymały ob­
sługę pociągu towarowego, któ­
ra ponosi prawdopodobnie
współodpowiedzialność za po­
wstałą katastrofę. Zatrzymano
ponadto do dyspozycji proku­
ratury dyżurnego ruchu stacji
kolejowej Jaszczów i nastaw-

nlczego.
Prokuratura lubelska wszczę­

ła dochodzenie w sprawie u-

stalenia przyczyn katastrofy.

utro Kraków będzie
pod wpływem niżu,

achmurzenie duże z

przejaśnieniami. Mo­
żliwość słabych opa-

ów deszczu. Wiatr
zachodni 4—8 m/sek.
Temperatura 3 st. C.

zmniejszeniu liczebności sil
zbrojnych ZSRR o 1,2 min.

Przed ~
.

nikową
chłopów
dzi z

bardziej

Rewolucją Paździer-
wśród robotników i
Rosji nie było
średnim, a

z wyższym

lu-
tym
wy-

■9

ggj! CZYTELNICY
Krakowa

BUDlKJASZKOfcE

Nauczyciele krakowskich szkól,
młodzież, grona rodzicielskie prze­
jawiają w naszej akcji najwięcej
ofiarności, wytrwałości, zrozumie­
nia dla wielkiego celu jakim jest
budowa szkól Tysiąclecia. Znów

pojawia się w naszej rubryce
PAŃSTWOWE LICEUM OGÓLNO­
KSZTAŁCĄCE DLA PRACUJĄ­
CYCH W KRAKOWIE przy Ul.

Michałowskiego 10. Tym razem

KLASA X C tego liceum przeka­
zała na konto budowy kwotę 300
zł. Prosimy o przyjęcie serdecz­
nych podziękowań i pozdrowień.

DYREKCJA I KOMITET RO­
DZICIELSKI PRZY LICEUM O-

GOLNOKSZTAŁCĄCYM IM. HAN­
KI SAWICKIEJ W WIELICZCE

wpłaciły na konto budowy naj­
nowocześniejszej szkoły Krakowa

kwotę 1006 zł. Serdecznie dzięku­
jemy i pozdrawiamy.

Systematycznie popiera naszą

akcję X LICEUM OGÓLNO­
KSZTAŁCĄCE W KRAKOWIE

przy ul. Krowoderskiej. Ostatnio
znów wpłynęła na fundusz budowy
comiesięczna rata przekazywana
przez X Liceum w wysokości 1000
zł. Przesyłamy wyrazy wdzięczno­
ści i pozdrowienia.

Witamy w naszej rubryce PROF.
DR JOZEFA HANO zam. w Kra­
kowie przy ul. Sławkowskiej 10,
który zasilił fundusz budowy
pierwszej szkoły Tysiąclecia w

Krakowie kwotą 200 zł. W imieniu

przyszłych uczniów szkoły prosi­
my o przyjęcie serdecznych po­
dziękowań.

P. STANISŁAW DUDZIK, zam.

Bzclylowa-Zagórzany w powiecie
Myślenice zasilił nasz fundusz bu­
dowy kwotą 200 zł. W imieniu

przyszłych uczniów prosimy o

Przyjęcie gorących wyrazów wdzię­
czności.

AKCJA

KONTO
TELNICY

DUJĄ SZKOŁĘ. NUMER KONTA:
PKO 4—0—600.

kształceniem. W roku 1926 tyl­
ko 1,5 proc, robotników fizy­
cznych ZSRR miało skończoną
szkołę średnią. Natomiast w ro­
ku 1959 — prawie jedna trze­
cia osób pracujących fizycznie
(dwie piąte robotników i prze­
szło jedna piąta kołchoźników)
miała wykształcenie średnie a

nawet wyższe.
Jak stwierdza komunikat

Centralnego Urzędu Statysty­
cznego ZSRR, te ostatnie da­
ne świadczą, że w Związku
Radzieckim „osiągnięto już wi­
doczne sukcesy na drodze do
usunięcia podstawowych róż­
nic między pracą fizyczną a

umysłową”.

TRWAt

NOSI NAZWĘ; CZY-
ECHA KRAKOWA BU-

Antygauilistowskie
przemówienie

Sousielle'a
PARYŻ.

Drzemawiając na przedmie-
1 ściu paryskim Enghien,
przywódca ultrasów francu­
skich, były minister Jacąues
Soustelle zalecił swym zwo­
lennikom głosowanie „nie” w

referendum w sprawie Algerii.
Wystąpił on jeszcze raz

przeciw planom gen. de Gaul-
le’a, określając je jako „poli­
tyczne Dien Bień Phu” i broni
tezy o „Algerii francuskiej ’.

Pssmo Zorina

W salach Bibliotheąue Na-
tionale w Paryżu została o-

twarta wystawa pamiątek
po Lwie Tołstoju z okazji
50 rocznicy śmierci pisarza.
Na zdjęciu: fragment wy­

stawy.
Fot. — CAF

„Czarna" środa

seria katastrof na świecie
\A/ środę, w wielu częściach
v

’ świata wydarzyły się tra­
giczne katastrofy, w których
zginęło kilkadziesiąt osób.
Była to prawdziwa „czarna”
środa.

KATASTROFA SAMOLOTU
FILIPIŃSKIEGO

W 3 minuty po starcie z

lotniska w Cebu, uległ kata­
strofie samolot typu „DC—3”,
należący do filipińskich linii
pasażerskich.

Jak wynika z relacji
cznych
znajdowała się zaledwie
wysokości
lot zapalił
runął na

niach.

Spośród
członków załogi uratowało się
9 osób. Odniosły one jednak
ciężkie obrażenia ciała i istnie­
ją małe szanse utrzymania ich
przy życiu.

Warto przypomnieć, że
przed miesiącem w dniu 23
listopada w pobliżu Manili u-

legł katastrofie inny samolot
filipińskich linii lotniczych.
Zginęły wówczas 33 osoby.

nao-

świadków, maszyna
na

80 metrów. Samo-
się w powietrzu i

ziemię w płomie-

34 pasażerów i 3

ALGERZE
ZAPANOWAŁ

PORZĄDEK...”
To zdjęcie, nade­
słane przez za­
chodnio-europej­
ską agencję
KEYSTONE opa­
trzone jest przez
nią w następują­
cy komentarz:

„Alger wraca

powoli do nor­
malnego życia po

tragicznych
dniach zamie­
szek. Młode rnu-

zułmanki z dzieć­
mi na ręku,
zatrzymują się
przed zasiekami

ustawionymi
przed wejściem
do arabskiej
dzielnicy Cas-
bah”. Normalne

życie za zasieka­
mi z drutu kol­
czastego? Alger-
czycy mają w

tej sprawie swo­
je własne zda­

nie...
Fot — CAF

36 OSÓB UTONĘŁO
W BRAZYLII

38 osób utonęło w północnej
Brazylii, kiedy prom przewo­
żący przez rzekę autobus z pa­
sażerami wywrócił się. Tra­
giczny wypadek nastąpił na

rzece w prowincji Pernambu-
co między miejscowościami
Porto das Pandres a Recife.

14 OSÓB SPŁONĘŁO
ŻYWCEM

14 osób spłonęło żywcem, a

kilkadziesiąt innych zostało
ciężko poparzonych w wyniku
pożaru, który wybuchł w ja­
pońskim mieście Kuamoto na

wyspie Kiusziu. Wskutek spło­
nięcia 17 budynków 150 osób
pozbawionych zostało dachu
nad głową. Pożar wybuchł
pewnym kabarecie.

SERIA KATASTROF
MORSKICH

W zatoce Biskajskiej, w po­
bliżu Santander, w czasie sil­
nego sztormu pękł na dwie
części i utonął hiszpański sta­
tek „Elorrio”.

W katastrofie zginęło 20
spośród 21 członków załogi.

Statek zatonął na oczach
dziesiątek widzów, obserwu­
jących z brzegów tragiczny
wypadek. Akcję ratunkową u-

niemożliwiała wysoka fala i
szalejący huragan.

U wschodnich wybrzeży USA
załamał się na pół amerykański
tankowiec o wyporności 10 ty^
ton ,,Pine Ridge”. Mimo wszczę­
cia natychmiastowej akcji ratun­
kowej, w której uczestniczy rów­
nież amerykański lotniskowiec

.,Valley Forge” do wczesnych go­
dzin porannych dnia dzisiejszego
nie udało się uratować żadnego z

członków załogi. Akcja ratunkowa
trwa.

w

-ł$
21 bm. o godz. 14.00 zakła­

dowa straż pożarna Stoczni
Gdańskiej zaalarmowana zo­
stała meldunkiem o wybuchu
pożaru na trawlerze-przetwór-
ni dla ZSRR „Mamin Sybi-
riak". Jednostka ta miała być
przekazana do eksploatacji je­
szcze w br.

4 zaczadzonych robotników
odwieziono do szpitala stocz­
niowego. Dwóch innych znale-'
ziono w dalszej części tunelu
odgrodzonej stalowymi drzwia­
mi. Omdlałych zdołano urato­
wać-

do przewodniczącego
Zgromadzenia Ogólnego NZ

NOWY JORK.

\Ą/ środę, stały przedstawiciel
v * ZSRR w ONZ wicemin. Zo-
rin przesłał pismo do prze­
wodniczącego Zgromadzenia
Ogólnego NZ, w którym prosi
o rozpowszechnienie w cha­
rakterze oficjalnych dokumen­
tów XV sesji Zgromadzenia O-
gólnego NZ materiałów VIII
sesji Najwyższego Zgroma­
dzenia Ludowego Koreańskiej
Republiki Ludowo-Demokra­
tycznej.

Materiały te dotyczą propo­
zycji rządu KRL-D w sprawie
pokojowego zjednoczenia Ko­
rei.

W trakcie sprzeczki
syn zadał ojcu
śmiertelny
cios nożem
K 4 iejscowość Nowa Wieś

'Wielka w pow. Bydgoszcz,
wstrząśnięta została ponurą
tragedią, jaka rozegrała się w

rodzinie Stefana Kwiatkow­
skiego.

Żona S. Kwiatkowskiego —

Katarzyna otrzymała spłatę
renty w wysokości 3 tys. zł.
Ponieważ odmówiła ona wyda­
nia mężowi gotówki, Kwiatko­
wski wszczął z tego powodu
awanturę — począł bić żonę.

W obronie matki stanął 20-
letni syn Edward, na którego
ojciec rzucił się z nożem ku­
chennym. Syn wyrwał nóż i
kilkoma ciosami zadał
śmiertelne rany.

S. Kwiatkowski — po
wiezieniu do szpitala w

goszczy — zmarł.
Edward Kwiatkowski został

aresztowany.

ojcu

prze-
Brd-

Przypominamy
że dziś, tj. 22 grudnia,

odbędzie się w sali kina
Związkowiec przy ul. Grze­
górzeckiej, przed seansem

filmu „Dama z pieskiem”,
o godz. 17

publiczne losowanie

cennych nagród
wielkiego konkursu

(filmów radzieckich)
Zapraszamy wszystkich

zainteresowanych.
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W dniu dzisiejszym Sejm
rozpatrzy projekty ustaw

o zmianieKonstytucji
i przepisów prawo/ wyborczege
pi bm. Sejm kontynuował ge-

'

neralną debatę nad pla­
nem i budżetem państwa na

rok przyszły.
Dyskusja skoncentrowała

się na różnorodnych zagadnie­
niach. Omawiano zadania i
plany przemysłu ciężkiego,
lekkiego, budownictwa, gospo­
darki morskiej, handlu zagra-,
nicznego, gospodarki komu­
nalnej i innych.

O konieczności szybkiej in­
tensyfikacji eksportu mówił
m. in. pos. Kuziński. Stwier­
dził on, że zadania podniesie­
nia poziomu eksportu maszyn
i urządzeń o około 20 proc, i
eksportu konsumpcyjnych ar­
tykułów przemysłowych o 30
proc, są w pełni realne.

Pos. S. Stomma w imieniu
koła „Znak” wypowiedział się
za projektem planu i budżetu.
Mówca podzielił się z Izbą
swymi poglądami na temat

szeregu zagadnień więżących

Premier Lumumba

został poddany
nowym torturom

SOFIA.
Członek delegacji prawowi­

tego rządu Konga, Antoine O-
assi, przebywający obecnie w

Kairze, opowiedział korespon­
dentowi BTA o straszliwych
zbrodniach dokonanych przez
bandytów Mobutu na oczach
dowództwa ONZ.

Pod Leopoldwille -— -infor­
mował Oassi — znajduje się
obóz wojskowy. mobutowców.i
Wtrącono tam około 600 żoł­
nierzy wiernych Lumumbie. W
ciągu kilku dni ci bezbronni
ludzie zostali bestialsko wy­
mordowani przez katów mo-

butowskich. Mieszkania ro­
dzin zwolenników Lumumby
są rozgrabiane. Na wszystkie
te zbrodnie dowództwo wojsk
ONZ w Kongo patrzy przez
palce.

Przed niedawnym wyjazdem
z Leope!dville Oassi dowie­
dział się, że kaci mobutowsey
znów poddali torturom premie­
ra Lumumbę.

Święta
— tylko
z „Przekrojem"

Również tegoroczny gwiazd­
kowy „Przekrój” nie zawodzi
swoich Czytelników. Aż 48
stron i to w dodatku samych
arcyciekawych rzeczy. Nawet

jeśli się komu wyda, że 6 zł
to zbyt wiele — niech tylko
zacznie czytać a na pewno nie
poczuje się zawiedziony.

Relacja o dwóch takich co

nie wiedzieli, że skończyła się
wojna; zwierzenia kondukto­
ra wagonów sypialnych; opo­
wiadanie pt. „Moderato can-

tabile”, które stało się kan­
wą interesującego filmu; in­
trygująca historia hitlerow­
skiego szpiega; listy do
gwiazd filmowych; 4 prze­
piękne portrety naszych naj­
lepszych przyjaciół; najnow­
sze głowy prosto z Paryża;
frapujące konkursy, krzyżów­
ki i wiele innych wielce inte­
resujących pozycji — wszyst­
ko to ofiarowuje gwiazdkowy
„Przekrój” swoim Czytelnikom
pod choinkę. Do tego dochodzi
jeszcze specjalna legitymacja
tylko dla Czytelników tego
miłego tygodnika.

Numer ukazał się już w

sprzedaży. Z jego zakupie­
niem należy się pospieszyć, bo

cóż to za święta bez „Prze­
kroju”? I

maleje,

się ze stosunkiem kościoła do

państwa. I
Poruszając sprawy^ bez­

pieczeństwa i higieny > pracy
w naszej gospodarce, / pos. S.
Niedzielski stwierdził,, że licz­
ba wypadków, choć
jest jeszcze wciąż zbyt wyso­
ka. Kredyty na bhp, i które
stale rosną ni® są wł pełni
wykorzystywane; co śjwiadczy
o niewłaściwym często Stosun­
ku administracji, do tyith za­
gadnień.

O sprawach nauki mówiło
kilku posłów m. in. pos. iWldy-
Wirski, który przypomnfiał, że
w nadchodzącym roku wydat­
ki budżetu na naukę wyniosą
1,7 mld zł, a więc wzrc(sną w

stosunku do br. o 7,5 proc.
Mówca zreferował plan '-badań
państwowych na najbliższą 5-
latkę oraz zatrzymał się dłużej
nad sprawą kadr naukowych
stwierdzając, że jakkolwiek
rosną one poważnie, to. jednak
są wciąż zbyt małe w.-stosun­
ku do swych zadań.

Dlatego budżet przewiduje
poważny wzrost wydatków na

kształcenie młodej'kadry nau­
kowej.

Posłowie, którzy mówili o

zadaniach oświaty (m. im S.
Kurowski i P. Wrzeszcz) wska­
zali, że szczególnie trudne za­
dania stoją przed szkolnic­
twem średnim, do którego na­
pływać będzie szybko wzra­
stająca liczba absolwentów
szkół podstawowych.

Apelowano do kierownictwa
resortu o szczególnie oszczę­
dne gospodarowanie fundusza­
mi budżetowymi na rozwój o-

światy, po to, by zapewnić jak
najwięcej nowych miejsc prze-

Posłanka

przeciwko boksowi
LONDYN.

Tzba gmin 120 głosami prze-
•**ciw 17 wyraziła zgodę na

rozpatrzenie zgłoszonego przez
posłankę labourzystowską,
Edith Summerskile projektu
ustawy zabraniającej uprawia­
nia w W. Brytanii boksu jako
sportu wyraźnie sadystyczne­
go.

spółdzielni.
Na karę 15 lat więzienia Sąd

skazał: b. zastępcę prezesa
Krajowego Związku Spółdziel­
ni Skórzanych w Krakowie
(skazanego już w procesie Ga­
lickiego w Warszawie na 12
lat więzienia) — Adolfa Ple-
sńskicgo; b. prezesa spółdziel­
ni „Przyszłość11, kierownika
spółdzielni „Garbarz" w Szyd­
łowcu — Janusza Pietrzykow­
skiego; głównego pasera i od­
biorcę kradzionych skór Euge­
nię Sikorską oraz handlarza
skór Jerzego Młyńczyka.
Wszystkim tym skazanym Sąd
wymierzył grzywnę w wyso­
kości 300 tys. zł.

Na 14 lat więzienia skazano
Romana Bielańskiego, b. na­
czelnika wydziału w Krajo­
wym Związku Spółdzielni Skó­
rzanych w Krakowie, wymie­
rzając mu równocześnie grzy­
wnę 300 tys. zł oraz — magazy­
nierów spółdzielni „Przyszłość’1
Władysława Sitkowskiego i
Karola Borkowskiego. Tym
dwom oskarżonym Sąd wymie­
rzył 200 tys. zł grzywny.

Pozostali oskarżeni zostali
skazani na kary więzienia w

granicach od 12 do 6 lat.
*

Kielecki „skórzany proces”
dobiegł końca.

Oprócz ogromnej szkodliwo­
ści gospodarczej i społecznej
„działalności” radomskich
przestępców, na specjalne po­
tępienie zasługuje ujawniony
system korumpowania pra­
cowników instytucji gospodar­
czych.

Winni ukarani zostali z całą
surowością prawa, według ich
winy i miary popełnionych
przestępstw. Sprawiedliwości
stało się zadość.

Ale procesy skórzane w

Warszawie i Kielcach powin­
ny stać się nie tylko poważ­
nym ostrzeżeniem dla tych
wszystkich, którzy wyciągają
złodziejskie ręce po społeczny
majątek. Powinny one ugrun­
tować w społeczeństwie atmo­
sferę potępienia dla tego ro­
dzaju ludzi, atmosferę, w któ­
rej niemożliwe będzie istnienie
złodziejskich gangów Galic­
kiego czy Dedo, godzących w

ogólnonarodowy interes spo­
łeczny.

Dla poparcia swej propozy­
cji dr Summerskile, która jest
z zawodu lekarzem, powołała
się na opinię wielu przedsta­
wicieli kół lekarskich.

Jak twierdzi dr Summerskile,
przeciętny bokser po 50 walkach

zaczyna tracić równowagę umy­
słową, nie potrafi się skoncentro­
wać i nie może pełnić odpowie­
dzialnej pracy. Posłanka powołała
się na przykład Islandii, gdzie u*

prawianie boksu jest zabronione.

Wizyta
dramaturgów radzieckich

w Polsce

sięga około 18 min

dokonywali kradzieży
sposób jak banda Ga-

Do Warszawy przybyła 21
bm. delegacja dramatur­

gów radzieckich. Jest to rewi­
zyta — jesionią br. bawili w

ZSRR nasi literaci.
Delegacji przewodniczy zna­

ny dramaturg A. Arbuzów.

f
ł Co słychać?...

ZURYCH.

Mieszkańcy szwajcarskiej gminy Unbersesen wpadli na orygi­
nalny pomysł wypłacenia renty ustępującemu przewodniczące­
mu gminy, którego kadencja po 37 latach piasto­
wania urzędu upływa z końcem tego roku. Postanowili
dostarczać mu do końca życia jako rentę ser. Przewodniczącym
gminy jest 65-letnl Johann Wirth. Ser będzie specjalnie dla niego
produkowany w pobliskich zakładach mleczarskich w Sefinen.

LONDYN.

Okazuje się że nawet tak niewinna część męskiej garderoby,
jak krawat może mimowolnie być narzędziem śmierci. Wskazuje
na to wypadek, jaki wydaraył się ostatnio 23-letnlemu woźni­
cy angielskiemu John Casey’owl w Wolverhampton. Gdy zsiadł
on z kozła konnego wozu, przypadek sprawił, że rączka od ręcz­
nego hamulca wśliznęła mu się między szyję a kołnierzyk koszuli.
A ponieważ miał krawat zawiązany na mocny podwójny węzeł
tzw. wlndsorskl, zmarl wskutek uduszenia.

i

I

W
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de wszystkim w szkolnictwie
średnim.

Przemówienie pos. A. Woj-
tysiaka, który poruszył wiele
zagadnień i wskazał na osią­
gnięcia uzyskane przez Sejm
w obecnej kadencji, zawierało
szereg akcentów krytycznych.
Zdaniem mówcy nie zrobiono

dostatecznego wysiłku w celu
dalszego upowszechniania o-

światy i kultury. Opinia ta

spotkała się z ostrą polemiką
m. in. pos. Gawlasa. Przypom­
niał on ogromne osiągnięcia
‘uzyskane na polu upowsze­
chnienia oświaty i nauki, wy­
rażając żal, że pos. Wojtysiak■ich nie dostrzegł.

Ogółem od początku debaty
budżetowej, w dyskusji za­
brało głos 38 mówców.

Dziś, 22 bm., kontynuowana
będzie debata budżetowa a po
jej zakończeniu Sejm rozpa­
trzy projekty ustaw o zmia­
nie Konstytucji PRL i o uzu­
pełnieniu i zmianie niektórych
przepisów prawa wyborczego.

Straż pożarna gasi pożar
w dzielnicy Nowego Jorku
Brooklyn, wywołany zde­
rzeniem w powietrzu
dwóch samolotów pasażer­
skich i spadkiem płoną­
cych szczątków na miasto.
Jak wiadomo w katastrofie

tej zginęło 150 osób.

Fot. — CAF

Finał procesu kieleckiego

oleslaw Dedo
— herszt szajki garbarskiej

skazani na karę śmierci

Aferzyści z Krakowa surowo ukarani
Ol bm. zakończył się w Kielcach prowadzony w trybie

1 doraźnym słynny „skórzany proces” kielecki, byłych
pracowników spółdzielni pracy garbarskiej „Przyszłość11 w

Radomiu, „Garbarz11 w Szydłowcu oraz- b. urzędników
Związku Spółdzielni Garbarskich w Krakowie i z innych
nadrzędnych instytucji tych

W ciągu 57 dni trwania pro-'
cesu Sąd Wojewódzki w Kiel­
cach pod przewodnictwem sę­
dziego Z. Neumana wysłuchał
zeznań 16 oskarżonych oraz 33
świadków.

Wysokość szkód poniesio­
nych przez skarb państwa na

skutek przestępczej działalno­
ści szajki
złotych.

Złodzieje
W podobny
Uckiego, tzn. kradli setki metrów

kwadratowych skór Wygarbowa­
nych wysokiego gatunku, a za­
miast nich wstawiali do magazy­
nów skóry surowe pośledniego ga­
tunku, zakupione na czarnym ryn­
ku.

Skradzione skóry sprzedawano
paserom oraz pokątnym handla­
rzom w Warszawie, Wrocławiu i
KRAKOWIE. Ponadto, nielegalny
garbunek skór odbywał się w nor­
malnych godzinach pracy, a robo­
tnikom zatrudnionym przy gar-
bunku płacono ze skarbu państwa.

Sąd Wojewódzki w Kielcach
skazał herszta przestępczej
szajki b. wiceprezesa spółdziel­
ni „Przyszłość11 w Radomiu
Bolesława Dedo na karę śmier­
ci i całkowity przepadek mie­
nia.

Trzem pozostałym członkom
„sztabu11 szajki: Kazimierzowi
Woźnakiewiczowi, Ryszardowi
Siczkowi i Eugeniuszowi Stem-
pieniowi Sąd wymierzył karę
dożywotniego więzienia i po
300 tys. zł grzywny.

Hloui
dowódcy naczelni

wojsk ONZ

w Kongo
W Nowym Jorku podano o-

flcjalnie do wiadomości,
"

że z dniem 1 stycznia 1961 ro­
ku, naczelne dowództwo wojsk
ONZ w Kongo obejmuje 66-
letni generał irlandzki Sean -

Mckeown.
Generał marokański Ben

Hammou Kettani mianowany > -

został zastępcą dowódcy .sił
ONZ w Kongo, a generał e-

tiopski lassu Mangasha sze­
fem sztabu tych sił.

BffliHiiiimifflnnninniffliiHiniiłiiiminnminnmniiniiimHuiinnnniiiniHiiiiiiiiiimjuiiimHiiiJiiniiifmffliniinififfliinini ”

W styczniu 1961 roku
- pożegnalne sesje

„starych" rad narodowych
2 lutego 1961 roku wygasa ka­

dencja rad narodowych. Ter­
min wyborów do rad narodo­
wych i Sejmu nie został je­
szcze oficjalnie ogłoszony, ale
prawdopodobnie odbędą się
one w dniu 16 kwietnia 1961 r.

Pod koniec kadencji „stare”
rady narodowe zorganizują u-

roczyste sesje pożegnalne, na

których podsumują działalność
radnych, prezydiów i komisji.
Sesja WRN w Krakowie prze­
widziana jest w pierwszej de­
kadzie stycznia przyszłego ro­
ku, sesje powiatowe i miejskie
odbędą się do 26 stycznia, na­
tomiast sesje GRN — pod sam

koniec kadencji.
Ponieważ wybory do rad o-

raz Sejmu odbędą się w je­
dnym dniu, zostanie powołana
jedna państwowa komisja wy­
borcza, wspólne komisje wo­
jewódzkie oraz obwodowe. Po­
nadto powstaną okręgowe ko­
misje wyborcze, gdy chodzi o

wybory do Sejmu oraz komi­
sje powiatowe, gdy , .chodzi. o.

wybory , do rad , narodowych.
W woj. krakowskim przewidu­
je się utworzenie 5 okręgo­
wych komisji wyborczych w

Krakowie — powiecie, No­
wym Sączu, Tarnowie, Chrza­
nowie, Wadowicach. Obejmą'
one swym’zasięgiem także są­
siednie powiaty.

Prezydium WRN, Woj. Kom.
FJN oraz KW PZPR ustaliły
kierunek prac przedwybor­
czych w organizacjach poli­
tycznych, Froncie Jedności Na­
rodu oraz radach narodowych.
Powołano już łączników
wszystkich trzech pionów do
sprawowania nadzoru . nad
przebiegiem kampanii wybor­
czej w powiatach i gromadach.

Utworzono też trzy sekcje:
organizacyjną z mgr M. Bu-
dziwojskim, sekretarzem Prez.
WRN na czele, propagandową
z B. Łukaszewiczem kier. Wy­
działu Propagandy KW PZPR,
gospodarczą — z mgr Łosiem

----- ©-----

Proces

— z-cą przewodn. Prez. WRN.
Sekcje przygotowały plan pra« -

cy.
Powyższe sprawy były te­

matem narady kierowników
wydziałów organizacyjno-
prawnych prezydiów RN, zor­
ganizowanej wczoraj w Prezy­
dium WRN w Krakowie.

(waś) 1

Kierownictwo

KP PZPR

w Łowiczu

odwołane

ze stanowisk

podpalacza
- mordercy
w Rzeszowie

21 bm. przed sądem woje­
wódzkim w Rzeszowie rozpo­
czął się — w trybie doraź­
nym — proces przeciwko gro­
źnemu podpalaczowi — 31-
letniemu Janowi Tacynowi,
pochodzącemu ze wsi Pętna,
pow. Gorlice, a zamieszkałe­
mu ostatnio w Zielonej Górze.

Jan Tacyn oskarżony jest
o rozmyślne podpalenie domu
Emila Wolkowicza w Pętnej.
W płonącym domu ponieśli
straszną śmierć żona Wołko-
wicza — Stefania oraz ich 2-
letni synek — Adam Wołko-
wicz a dwaj synkowie zdoła­
li uratować się, odnosząc jed­
nak ciężkie obrażenia ciała.

Zbrodnicze, wykonane z

całkowitą premedytacją i

przygotowywane od dłuższego
czasu podpalenie było — jak
wynika z pierwszych zeznań
spowodowane chęcią zemsty
oskarżonego za odmowę od­
stąpienia działki rolnej.

Od pewnego czasu w dzia­
łalności Komitetu Powiało- 5.
wego PZPR?‘W "Łowiczu'' ‘wy-y. i
stępowały ■>>'iniepekojącesś.i. za- >

niedbania, wyrażające się- ■•.
m. in. w rozluźnieniu dyscy-j .

•

pliny partyjnej, niewykony-
waniu zadań politycznych i?
ideowo-wychowawczych oraz -..

'

braku dostatecznej troski o

wzrost i właściwy skład so­
cjalny szeregów partyjnych.

Uwagi kfytyczne instancji
wojewódzkiej, która niejedno­
krotnie usiłowała wpłynąć na

podniesienie, stylu pracy
' ło-

wickiej organizacji PZPR, nie '

były brane pod uwagę. Wy­
delegowana przez egzekutywę
KW do Łowicza specjalną ko­
misja potwierdziła w całej >

rozciągłości dotychczasowe
zarzuty i odsłoniła szereg no-'
wych faktów zła i wypaczeń ■'
w pracy Komitetu Powiato­
wego.

Sprawa wypaczeń w łowickiej
organizacji partyjnej przedysku-
towana została szeroko na spe­
cjalnie zwołanym plenum KP
PZPR w Łowiczu. Z pełnym po­
parciem przyjęto wniosek, zgło­
szony przez egzekutywę Korni-’
tetu Wojewódzkiego, w myśl któ.

rego I sekretarz KP ■'PZPR w

Łowiczu Józef Wroniecki odwo-.

łany został z dotychczas pełnio­
nej funkcji. Usunięto również ze

stanowisk: sekretarza organiza­
cyjnego Kazimierza Ponlewlerę
oraz sekretarza propagandy Sta­
nisława Leduchowskiego.

Plenum KP podjęło odpowie­
dnie uchwały i wnioski, zmierza­
jące do szybkiej likwidacji ranie-

dbań.

©

g W Pleszowie w pobliżu. ba­
raków robotniczych kobieta o nie- ,•

ustalonym dotąd nazwisku wpadła,,,
pod samochód ciężarowy marki
„Star” należący do GS Wawrzeń-

czyce. Ofiara wypadku doznała po­
ważnych obrażeń i w. stanie nie­
przytomnym została przewieziona
do szpitala. © Na budowie pray
ul. Kraszewskiego, spadl z 1 pię­
tra, łamiąc sobie nogę 23- .letńl

Stanisław Wróbel, zam. Pcim 74. ■'
© W czasie ćwiczeń chemicznych "•

rozlany kwas siarkowy poparzył ■
nogi jednej ze studeńtek — Zofii .

Miszczyk, zam. ul. Reymont-a 11. ..

@ 3-letni Jerzy.' Prządek, zam. w , ,

Czyżynach przy ul. Wysockiej 133,
uległ poparzeniu II st. wrzącą wo­
dą. (hs)
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Maria Kwiatkowska

Bronię prawa młodych
statnio ukazuje się w

( 1naszej prasie sporo ar-

——' 'tykułów poświęconych
ltldzidm starym, spracowa­
nym," którzy u schyłku życia
nie znaleźli opieki u swych
dzieci. I nie tylko opieki. Za
ich wieloletni trud spotyka ich
złe, czasem wręcz okrutne
traktowanie. Bywa, że cierpią
głód, że nie ma im kto w cho­
robie podać szklanki wody. W
sprawy takie prędzej czy póź­
niej wkraczają władze, wy­
działy opieki społecznej, dla
pokrzywdzonych znajduje się
miejsce w domach opiekuń­
czych, gdzie — mimo już do­
brych warunków — rozpamię­
tują swój żal i urazę. Bywa
tak, ale bywa też inaczej —

i to znacznie czyściej.
Zwykle zaczyna się od mał­

żeństwa syna lub córki. Mło-

Iwtfcl i tolei&rza

Z cyklu
■>Ja pana

lekceważę «

e ądząc z tytułu — może-
& cle pomyśleć — że spra­
wa zanotowana na kolej­
nej „Kartce" dotyczy za­
pewne grubszej awantury.Żbt/ więc nie było „rozcza­
rowania”, już na wstępie
wyjaśniamy: do kłótni (w
omawianej sprawie) nie
doszło z tej prostej przy­
czyny, że jedną ze stron,
szukającą zaczepki, jest in­
stytucja.
■Przedstawiamy obie stro­

ny: Zakład Energetyczny
PP Kraków-Teren oraz

mieszkańcy Zakopanego.
Albo nie! Dajmy przynaj­
mniej skromną satysfakcję
lekceważonym i przestaw­
my kolejność. stron; a więc
mieszkańcy Zakopanego o-

raz Zakład Energetyczny
Kraków-Teren.

.. Po tym wstępie możemy
przejść do przedstawienia
sprawy:

'

Jednego z ostatnich dni
do mieszkań zakopiańskich
obywateli stuka' inkasent
miejscowej Elektrowni,
sprawdzał liczniki, po czym
kazał płacić, zgodnie zresz­
tą z wystawionymi rachun­
kami, niebaaatelne kwoty:
240zł—180zł—260zł!
Proszę zwrócić uwagę: nie
129zł—90zł—130zł,
a więc sumy płacone prze­
ciętnie w sezonie zimowym

. przez mieszkańców Zako­
panego, tylko kwoty dwu­
krotnie wyższe!

Kawał? Nic podobnego!
Po prostu inkasent pobie­
rał należność za dwa mie­
siące. A dlatego za dwa
miesiące, a nie za jeden
miesiąc — ponieważ kra­
kowski Zakład Energety­
czny ze względów oszczę-
dnośęiowych zwolnił poło­
wę zakopiańskich poborców
i ta pozostała połowa nie
nadąża w ciągu miesiąca
obsłużyć swoich rejonów.
— Jak to — zapytacie z

niedowierzaniem —» Zakład
Energetyczny samowolnie
zmienił regulamin opłat za
świadczone usługi i nawet |
nie powiadomił o tym od- f
biorców prądu?

Wstyd powiedzieć, ale
.rzeczywiście zlekceważył
swoich klientów zakopiań­
skich.

Mieszkańcy Zakopanego,
którzy w tej sprawie zwró­
cili się do naszej Redak­
cji — mniemają, że Zakła­
du Energetycznego w Kra­
kowie nie trzeba przeko­
nywać, iż nie przemyślane
Zarządzenie godzi w skro­
mne budżety rodzinne. I
żywią nadzieję, że Zarząd
zrewiduje formy prowadzo­
nej akcji oszczędnościowej.

(marr)

I dzi na ogół nie rozporządza­
ją własnym mieszkaniem, a

więc sprowadzają się do ro­
dziców jednej ze stron. Do i
tak na ogół dostatecznie za­
gęszczonego mieszkania przy­
bywa jedna osoba, osoba obca,
nie zawsze pożądana przez ro­
dziców, lub przez jedno z

nich. Po okresie wysiłków nad
nawiązaniem dobrych stosun­
ków, w codziennym życiu coś
zaczyna się psuć. I to jest
chyba zrozumiałe. Młodzi sta­
rają się urządzić nowocześnie
chyłkiem usuwając ze swego
pokoju dotychczasowe prze­
starzałe meble, w kuchni obok
dotychczasowej gospodyni
staje młoda i usiłuje gospo­
darować wedle swoich sił i
umiejętności. Pierwsze spięcia
następują między kobietami,
potem zostają w to wciągnię­
ci mężczyźni. Powoli dom
przestaje być jednym domem,
dzieli się na wrogie obozy.
Dwa, czasem trzy. Ktoś z kimś
trzyma, ktoś znajduje się mię­
dzy młotem a kowadłem. Sy­
pią się serie drobnych uszczy­
pliwości, złośliwych docinków.
Z dnia na dzień życie staje
się nie do zniesienia.

Jeśli w perspektywie jest u-

zyskanie samodzielnego mie­
szkania dla młodych, jeśli są
możliwości podziału lub za­
miany — można ostatecznie
politykować przez rok lub
dwa. Ale jeśli tych widoków
nie ma, a w dodatku poja­
wia się dziecko... Nie ma się
co łudzić, że każda babcia z

zachwytem przyjmuje poja­
wienie się we wspólnym mie­
szkaniu wnuka. Nie każda
ma ochotę — i słusznie — za­
stępować matkę w jej obo­
wiązkach. Babcie też pracują,
też mają swoje zainteresowa­
nie, także chcą być u siebie,
bo do tego już przywykły. A
tu mowy o tym nie ma. Ka­
meralne rodzinne piekiełko
poczyna przemieniać się w

piekło. Tu już nie chodzi o to,
cży synowa umie czy też nie
umie 'gotować, czy daje sobie
radę czy nie daje z opieką nad
dzieckiem. Nawet nos zięcia
i jego ,,dwie lewe ręce” scho­
dzą na dalszy plan. Na arenę
wkraczają różnice światopo­
glądowe, społeczne, politycz­
ne, religijne. Mnożą się i na­
rastają konflikty, znajdując
wyraz we wzajemnej niechęci
i urazach.

I wówczas zdarza się, że lu­
dzie skądinąd kulturalni, sza­
nowani w miejscach swojej
pracy, uczciwi i pożyteczni
tracą ochotę do życia, do po­
wrotów do domu, do rodziny
i szczęścia z nią związanego
albo też usiłują w radykalny
sposób — często bolesny dla

którejś ze stron — znaleźć

rozwiązanie. Takie rozwiąza­
nie jest tylko jedno: odręb­
ne mieszkanie. Ktoś kie­
dyś powiedział, że młode mał­
żeństwa w żadnym wypadku
nie powinny mieszkać z ro­
dzicami — obojętne której ze

stron, obojętne jacy są rodzi­
ce i jacy są młodzi. We wspól­
nym mieszkaniu konflikt jest
niemal nieunikniony.

Istnieją dwie możliwości
rozwiązywania takich spraw:
pierwsza to przygotowywanie
przez przyszłe młode małżeń-

. stwo odrębnego mieszkania.
Drogą oszczędzania można po
pewnym czasie zebrać wkład
potrzebny do zapłacenia wpi­
sowego i 15 proc. wartości
mieszkania w spółdzielni
mieszkaniowej. Niestety jed­
nak przyszli nowożeńcy za­
zwyczaj o tych sprawach nie
myślą. Łudzą się, że wszystko
się jakoś ułoży, boją się, że
rodzicom mogłoby być przy­
kro, obawiają się, iż w razie
choroby nie będzie kto miał
otoczyć opieką starszych, nie­
zbyt zaradnych już ludzi.

Drugi sposób — stosowany
np. w Szwecji — to budowa
dużych, ładnych bloków mie­
szkalnych o niewielkich mie­
szkaniach, składających się z

pokoju i kuchni lub dwu po­
koi i kuchni dla małżeństw
starszych, których dzieci są
już „na swoim”, a oni sami
pracują lub żyją z emerytur,
rent i pomocy otrzymywanej
właśnie od dzieci. Mieszkania
te są pięknie wyposażone, a

ponadto posiadają wzorową
obsługę. W każdym z bloków
istnieje gabinet lekarski, klub,
pralnia mechaniczna, sklep
itp. Mieszkań takich nie
otrzymuje się za darmo, obo­
wiązuje w nich czynsz, albo
też buduje się je systemem
spółdzielczym. Nie są to jed­
nak domy opieki społecznej
czy też domy starców'. Każdy
z pensjonariuszy ma dla sie­
bie kawalerkę, lub mieszka­
nie, posiada swoje urządzenie,
jeśli chce — korzysta ze

wspólnej kuchni, jeśli w’oli
sam prowadzić gospodarstwo
— czyni to bez żadnego kło­
potu. Dlaczego nasz Związek
Emerytów nie zastanowi się
nad stworzeniem podobnych
placówek, opartych na zasa­
dach spółdzielni mieszkanio­
wych? Dlaczego nowe miesz­

kania mają otrzymywać wy­
łącznie ludzie młodzi, pracu­
jący? Dlaczego ludzie starsi
nie mają również być u sie­
bie?

Oczywiście w oparciu o sa­
mą emeryturę czy rentę nie
można planować takich inwe­
stycji. Ale znam setki wypad­
ków, gdzie właśnie dzieci po­
śpieszyłyby z pomocą, gdzie —

można na ten cel przeznaczyć
pewne zasoby, jakie znajdują
się w domach nie zniszczonych
przez wrojnę. Jeśli w innych
krajach ten system doskonale

zdąje egzamin — nie ma po­
wodów, dla których nie zdał­
byiunas.Ichybajestto
słuszny sposób rozwiązania
palącego problemu „rodzin­
nych” mieszkań i stworzenia

znośnych warunków tak star­
szemu jak młodemu pokole­
niu. Bo prawo do spokojnego
życia „u siebie” mają i sta­
rzy i młodzi.

AAAAaAAAAA

Dworskie ploteczki
czyli historie nie z naszego świata
Dwór angielski jak dotąd dzier­

żył palmę pierwszeństwa
wćród koronowanych zacofańców.

Przyznać jednak trzeba, że Mał­
gorzata, pierwej ze swym roz­
wodnikiem Townsendem, a teraz

z mężem, który nie ma najmniej­
szego tytułu, ba, który nie jest
nawet szlachcicem, zmodernizo­
wała nieco poglądy rodziny kró­
lewskiej. Ale nie dworu... Bo jak
się okazuje, urzędnicy dworscy
są bardziej królewscy niż sama

królowa. Elżbieta II doskonale

pamięta, że gdy jeszcze jako na­
stępczyni tronu chciała wyjść za

mąż za Filipa Mountbatten1, mu-

siała stoczyć ciężką walkę z ko­
łami dworskimi, którą w rezulta-

[ cie Jerzy VI zakończył, dając na-
’

rzeczonemu Elżbiety tytuł kró-

i lewskiego diuka Edynburgu. Sa-
•ma Elżbieta do dziś nie może

przeforsować dla Filipa tytułu
księcia-małżonka (prince-consort),
który to tytuł posiadał ks. Al­
bert, mąż królowej Wiktorii.

O jakimż więc tytule można

myśleć dla Tony’ego — fotografa
i syna rozwiedzionych rodziców?

Małgorzata chciała oczywiście, by
mąż jej dostał tytuł diuka kró­
lewskiego, co dawałoby Tony’emu
pierwszeństwo przed wszystkimi
diukami królestwa z wyjątkiem
diuków Edynburga, Glucester i

(Dokończenie na str. 4)

Janusz Gołębiowski

W centrum Indii
Można

sobie dosko­
nale zdawać spra­
wę z ogromu i
niezwykłego zróż­
nicowania Indii,
a mimo to za każ­
dym razem, gdy

przyjdzie zetknąć się z tym
bezpośrednio, nie sposób o-

przeć się zaskoczeniu. Sam
tylko stan Madia Pradesz. po­
łożony w sercu indyjskiego
subkontynentu, jest większy
od największego z państw eu­
ropejskich. Aby dotrzeć z

New Delhi do jego centrum,
potrzeba trzech dni ostrej
jazdy samochodem. Europej­
skie odległości wydają się w

tych warunkach śmiesznie
małe. A i różnorodność euro­
pejskiego kontynentu i za­
mieszkujących go narodów
blednie w porównaniu z bo­
gactwem indyjskich kontra­
stów

W Madia Pradesz dymią dziś
wielkie piece nowoczesnego, zbu­
dowanego przy radzieckiej po­
mocy, kombinatu hutniczego Bhi-

lai, nazwanego przez Nehru

wizją przyszłych Indii. W

początkach listopada uruchomio­
no w tymże stanie największe w

Azji zakłady wytwórcze sprzętu
elektrotechnicznego. Jednocześ­
nie na terenie Madia Pradesz

spotkać można plemiona, których
organizacja socjalna i obyczaje
nie wykroczyły daleko poza
ustrój wspólnoty pierwotnej.
Ludność należąca do tych ple­
mion oraz innych grup społecz­
nych, określanych w indyjskich
statystykach demograficznych ja­
ko „zacofane", stanowi łącznie
ponad 1/3 mieszkańców stanu.

Nadchodzi czas, w którym
ludzie ci mają być wciągnięci
do przebiegającego w wielkim
społecznym tyglu, jakim są
Indie, procesu przewrotu
technicznego. Proces ten,
fascynujący socjologów, eko­
nomistów i polityków, stwa­
rza niejednokrotnie sytuacje

nadające się bardziej do fan­
tastycznych powieści niż do
prasowych sprawozdań. Każ­
dy bowiem skrót myślowy,
każde reporterskie uproszcze­
nie grozi wypaczeniem skom­
plikowanego obrazu.

W końcu października pre­
mier Nehru dokonał otwarcia
nowego działu produkcji w

szybko rozwijającym się kom­
binacie Bhilai. Na dzień przed
tym o kilkanaście kilometrów
od Bhilai pewien „sadhu”
dokonał ofiary całopalenia
rzucając się na własnoręcznie
przygotowany stos. Dokonał
tego w obecności setek po­
dziwiających makabryczną
„uroczystość” Hindusów. Któ­
ry z tych dwóch faktów na­
leży uznać za typowy dla In­
dii lat sześćdziesiątych? Fak­
ty pierwszego rodzaju są mi­
mo wszystko częstsze obec­
nie niż wypadki caloDalenia.

*

Ghana
Stolica i główny port Ghany — Akra

nie ma dotąd urządzeń portowych poz­
walających na przybijanie dużych stat­
ków oceanicznych do nadbrzeża. W

związku z tym dostanie się na ląd jest
połączone z szeregiem niecodziennych
wrażeń.

♦

Na zdjęciu: pierwszy etap lądowania -

w Akrze „rozpoczyna się przetranspor­
towaniem. pasażerów ze statku do nie,-
dużej łodzi przy pomocy „wyciągu

krzesełkowego”.
FOT — CAF

Ostatnie metry do brzegu trzeba przebyć przy pomoc#
lektyki.

W jednym z miast Madia
Pradesz, w Raipurze obrado­
wało w ostatnich dniach paź­
dziernika kierownictwo rzą­
dzącej w Indiach Partii Kon­
gresowej. Uchwalano rezolu­
cje na temat planu rozwoju
gospodarczego, którego wy­
konanie ma postawić Indie (w
cyfrach globalnych, a nie
w przeliczeniu na jednego
mieszkańca) w światowej
czołówce w szeregu dziedzin
produkcji przemysłowej. Dy­
skutowano nad niebezpieczeń­
stwami wieku atomowego,
nad potrzebą rozbrojenia i
wyrugowania resztek kolo­
nializmu. Gdyby nie trady­
cyjna dla tego rodzaju zjaz­
dów w Indiach oprawa barw­
nych, wschodnich dekoracji,
gdyby nie stroje i charakte­
rystyczna pozycja zasiadają­
cych wprost na ziemi delega­
tów, można by pomyśleć, że
to jakaś komisja ONZ deba­
tuje nad światową sytuacją.

A na zorganizowanym z okazji
zjazdu Kongresu kiermaszu-wy­
stawie tłumy ludzi, przybyłych
jedynie po to, aby zobaczyć
Nehru, przyglądały się pokazowi |
prymitywnych kołowrotków. któ-I
re według koncej^; Gandli.ego |

miały zapewnić emancypację in­

dyjskiej wsi. Na wystawie poka
zywano, jak wytwarzać chałupn»>
czym sposobem mydło, papier 4

tkaniny. Obok w stoisku prze­
mysłowego koncernu Tata sprze­
dawano te same wyroby po ce­
nach, których wytwórczość cha­
łupnicza nigdy nie będzie w sta­
nie osiągnąć. Kołowrotek nie mo­
że konkurować z nowoczesną ma­
szyną przędzalniczą. W swoim
czasie — mówił do mnie jeden z

uczestników zjazdu — rzucone

przez Gandhiego hasło samowy­
starczalności wsi indyjskiej mia­
ło rację bytu,
raczej tylko
gandhistowskiej

Dziś jest to już
podtrzymywanie
tradycji w o-

parciu o rządowe subsydia. No­
woczesna technika narzuca go­
spodarce prawa, których nie moż­
na ominąć.

I może właśnie technika
dokona stopniowo przełomu
w stosunkach społecznych,
których nie były w stanie
zmienić nawoływania Gan­
dhiego i innych indyjskich
przywódców. Nehru zdaje się
bardzo na to liczyć.' Nie zmie­
nią ich natomiast na pewno
propagandowe plakaty, któ­
rymi udekorowano kierma­
szowe stoiska w Raipurze.
Plakaty głoszące, że podział
na kasty i dyskryminacja

(Dokończenie na str. 4)
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Prawo dla każdego
Władysław Marchut, Nowa Hu­

ta (2083)
Przepisy wydanej w ub. r. u-

ftawy o zwalczaniu gruźlicy prze­
widują w art. 14, iż ubezpieczo­
nemu niezdolnemu do pracy z po­
wodu gruźlicy przysługuje zasi­
łek chorobowy z ubezpieczenia
na wypadek choroby przez trzy­
dzieści dziewięć tygodni. Okres

wypłaty zasiłku może być prze­
dłużony do pięćdziesięciu dwóch

tygodni, jeżeli dotychczasowe wy­
niki leczenia rokują przywróce­
nie zdolności do pracy.

Ubezpieczonemu, leczonemu w

zamkniętym zakładzie przeciw­
gruźliczym przysługuje: 1) zasi­
łek z ubezpieczenia na wypadek
choroby i macierzyństwa w wy­
sokości zasiłku chorobowego, je­
żeli ubezpieczony ma na utrzy­
maniu jedną lub więcej osób, 2)
zasiłek z ubezpieczenia na wypa­
dek choroby i macierzyństwa w

wysokości 35 proc, podstawy wy­
miaru zasiłku chorobowego, je­
żeli ubezpieczony nie ma

na utrzymaniu.
Niezależnie od podania

w/w
rżeć

wy
Dz.

nikogo

Panu

przej-przepisów, radzimy
pełny tekst powyższej usta-

(o-publikowany w nr 27
Ustaw z 1959 r.; dzienniki

ustaw do wglądu otrzymać moż­
na w prezydium rady narodo­
wej) — w którym znajdzie Pan
na pewno wiele interesujących
Pana szczegółów.

A. P ., Kraków (2422)
Ministerstwo Pracy i Opieki

Społecznej, w związku z zapy­
taniem co do uprawnień pracow­
nicy ciężarnej w wypadku, gdy
nastąpiło poronienie, pismem z

dn. 5 . IV. 1951 r. nr Po-17e-8/51

zajęło następujące stanowisko:
„Poronienie, według opinii le­

karzy, następuje w pierwszych
czterech miesiącach ciąży — i w

tych przypadkach nie powstaje
prawo do urlopu macierzyńskie­
go. Poronienie należy traktować

jako chorobę”.
W świetle powyższego wyjaśnie­

nia — w oparciu o treść art. 16

obowiązującej Ustawy z 2. VII.
1924 w przedmiocie pracy kobiet
— poród po 7 miesiącach ciąży,
bez względu na skutki i kompli­
kacje z porodem tym związane
— należy traktować, jako okolicz­
ność, uprawniającą do normalne­
go trzymiesięcznego urlopu ma­
cierzyńskiego.

Bronisława Mięttowa, Kraków

(2208)
W myśl obowiązujących u nas

obecnie przepisów, a w szczegól­
ności art. 34 ust. 1 prawa lokalo-

wego (Dz. Ustaw z IŁ II. 195S
nr 10) uprawnienie do wspólnego
korzystania z kuchni przysługu­
je wspóinajemcy tylko wówczas,
jeżeli decyzja o przydziale loka­
lu uprawnienie takie wyraźnie
przyznaje. Natomiast przydział
lokalu mieszkalnego uprawnia o-

sobę, której przydzielono lokal
— oraz osoby wspólnie z nią za­
mieszkałe, wymienione w decy­
zji o przydziale — do wspólnego
korzystania z Innych pomiesz­
czeń użytkowych, należących do

danego mieszkania, jak ustępy,
łazienki, ubikacje, piwnice itp.

Józef Trzos, Kraków (2238),
inż. Emil Dobosz, Kraków (2218)

W związku z nadesłanymi lista­
mi prosimy uprzejmie o przyby­
cie do Redakcji — Dz. Łączn. z

Czyt. (ul. Wiślna 2, pokój 25) w

porach udzielania wyjaśnień i po­
rad prawnych (soboty godz.
13—-15) i przyniesienie ze sobą, w

miarę możności, posiadanych do­
kumentów w swoich sprawach.

Wielkim wydarzeniem sezonu były w Kopenhadze występy mos­
kiewskiego baletu, który nie tak dawno podziwialiśmy w Warsza­
wie. — Oto scena z ,,Jeziora Łabędziego”.

CAF
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Historie nie z naszego świata
(Dokończenie ze itr. 3)

Kent. Ńiestety, nikt o tym nawet

i słyszeć nie chciał.
Z tytułem dla Tony’ego spra­

wa nadal jest nie załatwiona. A

tytuł to nie byle co, tym bar­
dziej, że wiąże się on ściśle z

pensją. Obecnie pp. Jonesowie

żyją li tylko z apanaży ks. Mał­
gorzaty, tzn. z 15 tys. funtów
rocznie. Tony, ze swej strony my­
śli o jak najszybszym zabraniu

się do pracy i to pracy związa­
nej z jego zawodem, a mogącej
sprostać jego obecnym potrze­
bom finansowym.

Królowa ma jednak inne plany.
Mając na względzie popularność
Małgorzaty, zwłaszcza po jej ślu­
bie z Tonym — zamierza miano­
wać swą siostrę generalnym gu­
bernatorem Australii, Nowej Ze­
landii i Kanady. W takiej sytu­
acji Tony byłby swego rodzaju
drugim księciem Filipem. Ale ja­
ko mister, a nawet nie sir, Jones
absolutnie nie może. A więc mó­
wi się o tym, że już lada dzień

Tony otrzyma tytuł markiza kró­
lewskiego. Znaczy to, że będzie
stał w hierarchii tytułów nieco

niżej od diuka. Otrzyma przy
tym odpowiednie apanaźe —

przestanie zatem myśleć o foto­
grafiach. Ale to są ponoć jedynie
dobre chęci królowej.

Wielce wpływowy w Anglii se­
kretarz prasowy królowej zdołał
zmobilizować swych kolegów po
piórze, którzy w swych dzienni­
kach co prawda nie występują
jawnie przeciw nadaniu tytułu
Tony'emu, ale tak urabiają opi­
nię publiczną, że zdołali nawet

przeciągnąć na swoją stronę księ­
cia Filipa. Panowie ci uważają,
zresztą słusznie, że Tony jest tak

pcpularny, a dzięki niemu i Mał­
gorzata, właśnie tylko dlatego,
źe nie jest „szlachetnie urodzo­
ny”. Po co więc zniszczyć tę
pularność nadając Tony’emu
tul lorda, skoro właśnie bez

go tytułu może on Koronie
dać większe usługi?

Tego rodzaju rozumowanie

prowadza ambitną Małgorzatę
szału. Wbrew zwyczajowi, w tym
roku po raz pierwszy odmówi­
ła uczestniczenia w uroczystym,
otwarciu Parlamentu, gdyż Tony
musiałfoy siedzieć w sektorze d.a

„nie urodzonych”, a nie koło niej,
na fotelach przeznaczonych dla

rodziny królewskiej.
Najmocniejszym argumentem

przemawiającym za mianowaniem

Tony’ego, stał się niedawny in-

po-
ty-
te-

cd-

Klientów sklepu P.S.S,
przy ul. RAKOWICKIEJ nr 2

uprzejmie zawiadamiamy, że

BEZPŁATNIE

MIELIMY MAK
ZAKUPIONY W NASZYM SKLEPIE.

PRACOWNICY POSZUKIWANI

KIEROWCĘ SAMOCHODOWEGO, z I kat.
prawa jazdy, przyjmie Spółdzielnia „Alfa” —

Kraków, Grodzka 10. Warunki do omówienia
na miejscu. 22256-g
PARKIECIARZA (cykliniarza) — zatrudni na

stałe Zakład Energetyczny Kraków-Miasto.
Zgłoszenia osobiste w Dziale Administracyjno-
Gospodarczym, Kraków, ul. Dajwór 27, w go­
dzinach 7—15. K-9164

2 INŻYNIERÓW BUDOWLANYCH lub TE­
CHNIKÓW ze znajomością kosztorysowania i
rozliczeń — na stanowiska st. inspektorów
technicznych w Dziale Kosztorysowania i
Rozliczeń, 3 KIEROWCÓW z I kategorią pra­
wa jazdy — przyjmie do pracy Przedsiębior­
stwo Budownictwa Miejskiego Nowa Huta. —

Warunki płacy wg Układu Zbiorowego Pracy
w Budownictwie. — Zgłoszenia przyjmuje
Dział Szkolenia i Kadr PBM Nowa Huta, ul,
Noskowskiego 4 — (Osiedle C-l, blok 9), pokój
29, parter. K-9180

W centrum Indii
(Dokończenie ze itr. 3) ] wiele pisano w socjologicz­

nych rozprawach. Okazuje
się np., że o ile koncepcje
spółdzielczości trafiają tu na

podatny grunt, o tyle nie­
zwykłą trudność stwarza sto­
sowanie współczesnego ko­
deksu karnego. Wynika to z

.zupełnie odmiennego pojmo­
wania przez ludność plemien­
ną wagi takiego czy innego
przestępstwa.

Wie pan — mówił mi je­
den z miejscowych, urzędni­
ków — czasem staję w swej
pracy wobec sytuacji, w któ­
rych wypada mi zapomnieć
o obowiązującym systemie
prawnym. Czują bowiem, że

gdybym ściśle przestrzegał
kodeksu i przepisów, wyrzą­
dziłbym tym ludziom krzyw­
dę. Tenże urzędnik
mi, że opracowuje
reform, który zamierza prze­
kazać do rozpatrzenia swym
zwierzchnim władzom. Jeden
ze sformułowanych przezeń
postulatów dotyczy ograni­
czenia do minimum napływu
ludzi obcych do rejonów za­
mieszkałych przez plemiona
zacofane. Zdaniem jego, ple­
miona te trzeba przede
wszystkim podnieść na nieco
wyższy poziom cywilizacji, a

dopiero później pozwolić na

szersze zetknięcie się ich z

otaczającym światem. W prze­
ciwnym razie kontakt prymi­
tywu ze współczesnością mo­
że wytworzyć truciznę i za­
miast społecznego awansu za­
cofanych plemion nastąpi ich
zagłada.

Czy pełna samopoświęcenia
praca takich jak ten urzędników
(ukończył wyższe studia — obec­
nie mieszka w wiosce, w której
nie ma ani elektryczności, ani
telefonu. Listy i depesze z odleg­
łego o kilkadziesiąt kilometrów

urzędu pocztowego dowozi roz­
klekotany jeep), przyniesie za­
mierzone rezultaty? Czy zacofa­
ne plemiona Indii zostaną stop­
niowo włączone do procesu wiel­
kich przemian, czy też czeka je
los zbliżony do tego, jaki przy-
padł w udziale ezerwonoskórym
w Ameryce? Rozmówca mój przy
całym swym zapale i optymizmie
nie potrafił na te pytania udzie­
lić stanowczej odpowiedzi.

„niedotykalnych” powinny
być zniesione, ponieważ... ani
Budda, ani inni
wódcy religijni
zwolennikami.

*

Ale jaki będzie
tę lezultat zetknięcia
cji społecznych

’ i

sprzed stuleci z techniką
dziestego wieku, nikt nie jest tu

w stanie dokładnie przewidzieć.
Czy wychowany w warunkach spo­
łeczności plemiennej człowiek
zdoła się dostosować do wymo­
gów, jakie stwarza wielki prze­
mysł? W zagubionych wśród la­
sów Madia Pradesz wioskach ży-
ją plemiona, które przez setki
i tysiące lat pozostawały w dosko­
nałej izolacji. Nie dotarli do tych
najstarszych mieszkańców Indii
Ariowie, nie dotarli tysiące lat

później muzułmanie. Dopiero An­
glicy nawiązali z nimi pierwsze
kontakty. Działalność chrześcijań­
skich misjonarzy doprowadziła
wtedy w szeregu rejonów do wy-.
trzebienia starych wierzeń i zwy­
czajów, ale ich miejsce zamiast

przykazań ewangelii zajęła mo­
ralna i obyczajowa anarchia.
Przedstawiciele miejscowych
władz stwierdzają dziś, że wśród

wielcy przy-
nie byli ich

na dalszą me-

się forma-

zwyczajów
dwu-

wyznał
projekt

[ więksi przeciwnicy Tony’ego zda­
li sobie sprawę z konsekwencji

! małżeństwa Małgorzaty. W wy- plemion, które zetknęły się z cy-
'

padku śmierci królowej, do chwi-

j li pełnoletności ks. Karda, regen­
tem będzie ks. Filip, jeśii jed­
nak para królewska zginęłaby

| równocześnie, regentką pozostanie
Małgorzata. Co więcej,
zdarzyć, że Parlament

gó'nym wypadku może oddać ko­
ronę osobie mającej prawa do

tronu, nawet, gdy nie jest ona

pierwszym następcą tronu, o ile
ten oczywiście nie jest pełno­
letni.

jeśii jed-
zginęłaby

moż? się
w szcze-

wilizacją, istnieje największa
przestępczość. A przecież z dru­
giej strony nie sposób pozostawić
tych ludzi w zamkniętych rezer­
watach, w których
życia dostarczałyby,
gu wieków, jedynie
gowc i polowanie
bambusowego luku.

Szuka się więc jakiegoś
złotego środka, który by po­
zwolił stopniowo wciągnąć
owe zacofane plemiona do
kształtującej się wokół nowej
rzeczywistości, a który nie
pociągnąłby za sobą negatyw­
nych konsekwencji społecz­
nych. Za najważniejsze zada­
nie władze indyjskie uważają
stworzenie w tycli zapadłych
rejonach sieci elementarnych
szkół, które dokonałyby zmian
w sposobie myślenia nowych
pokoleń.

Tymczasem jednak ludzie,
którym powierzono zadanie
wyrwania tych rejonów z

przedpotopowego niemal by-
: tu, natrafiają w swej pracy
na problemy, o jakich nie-

środków do

jak w cią-
drzewa man-

za pomocą

więc każdej chwili Małgo-
może zostać królową i nie

obdarzyć swego małżonka

Tak
rzata

tylko
najwyższymi tytułami, ale też i

„odkuć się” na tych wszystkich,
którzy t.emU obecnie się sprzeci­
wiają. I o tym szczególnie pamię­
tają dworzanie Jej Królewskiej
Mości i to z pewnością pozwoli
Tony’emu zostać markizem. Co

więcej, choć wiadomość jest nieo­
ficjalna, wszyscy twierdza, że ks.

Małgorzata już w maju spodzie­
wa się dziecka. Zwleka jednak
z ogłoszeniem tego do czasu, kie­
dy jej pierworodny będzie miał

ł mar-

tym wypadku, który o mały włos i kiza po swym tacie —. fotogra- J

nie zakończył się katastrofą, naj- ! fie. (bk)

do-
do

xwi.y cku, atcii uieudwny in- j J'-j t— ••

cydent z samolotem królowej. Po • zapewniony choćby tytuł

STOLARZA maszynowego, LAKIERNIKA na­
tryskowego i POMOCNIKA lakiernika do pra­
cowni zabawek — zatrudni natychmiast Spół­
dzielnią Pracy „Scenoteehnika" w Krakowie;
Dział Teatrzyków Kukiełkowych, ul. Libruw-
szczyzna 3, tel. 567-15. K-9154

TELEWIZOR „Kppibajn”
z radiem i adapterem —

marki „Charków” —

sprzedam. Nowa Huta
B-2, bl. 12 m. 13.

22196-g

Z®

INŻYNIER póśżukuje po­
koju niekrępującego. w

Krakowie. Oferty 22231 —

„Prasa” Kraków, Wiślna 2

INŻYNIERA na stanowisko kierownika komór­
ki projektowania organizacji robót — oraz 2
MAJSTRÓW BUDOWLANYCH przyjmie na­
tychmiast na bardzo dobrych warunkach —

Zarząd Budowlano-Montażowy Nr 2 „Koksow­
nia” Nowa Huta — Kombinat, dojazd z Ronda
tramwajem nr 5, wysiadać na przedostatnim
przystanku. K-9153

PIESKI liliputki. wilczu­
ry tresowane — sprzeda-
je, tresuje Hodowla, Kra­
ków, Wadowicka 41.

22198-g

TELEWIZOR „Charków”
17 cali z radiem i adap­
terem w całości — fa­
brycznie nowy — sprze­
dam. Nowa Huta, B-2 bl.
47a m. 38. 34915-g

ODKUPIĘ mieszkanie —

spółdzielcze - własnościo­
we. Oferty 22234 „Prasa”
Kraków, Wiślna 2.

LEKARZ poszukuje nie­
krępującego pokoju, w

Krakowie lub Nowej Hu­
cie. Oferty 22233 „Prasa”
Kraków. Wiślna 2.

olejno-pędzlowe na drzewie, metalu,
tynku (lamperie) — prace liternl-

czo-szyldowe, napisy, plansze, rekla­
my oraz wszelkie pokrycia galwa­
niczne w kielichu itp.

2 OPERATORÓW DŹWIGU „Star 20”, wy­
magane kwalifikacje: minimum III kat. pra­
wa jazdy, uprawnienia do obsługi dźwigu kla­
sy II względnie I., 2 KIEROWCÓW z II wzgl.
I kategorią prawa jazdy, 2 ŚLUSARZY MON­
TERÓW z wysokimi kwalifikacjami, 1 ELEK­
TRYKA SAMOCHODOWEGO, 2 ŚLUSARZY
KONSTRUKCYJNYCH, 1 OPERATORA
SPRĘŻAREK z uprawnieniami, 2 POMOCNI­
KÓW' do obsługi dźwigu „Star 20” z upraw­
nieniami, 1 FREZERA, 4 PRACOWNIKÓW
NIEWYKWALIFIKOWANYCH do transportu
— zatrudni natychmiast na terenie Nowej
Huty — Przedsiębiorstwo „Instalacje Prze­
mysłowe” Budowy Nowej Huty — Kombinat,
barak 36. Dojazd tramwajem nr 5 do przed­
ostatniego przystanku. — Wynagrodzenie wg
Układu Zbiorowego Pracy w Budownictwie.
Zakwaterowanie w hotelu robotniczym za­
pewnione. K-9115-g

SAMOCHÓD osobowy —

„Adler-Junior”, stan do­
bry, cena 12.000 — sprze­
dam. Kraków, tel. 501-09 .

22185-g

AKORDEON „Hohner”
120 basów, 2 registry oraz

W FM — sprzedam. Kra­
ków, Borek Fałęcki, Ży­
wiecka 20 m. 20. 22212-g

MASZYNĘ „Singer”, w

bardzo dsbrym stanie —

sprzedam. Kraków, Jad­
wigi z Łobzowa 23 m. 4.
Wiadomość codziennie od
godz. 18. 22223-g

PIANINO czarne, krzy­
żowe, tanio sprzedam. —’

Kraków, Teresy 6 m. 2 .

22270-g

SB3!H

MASZYNĘ dziewiarską —

marki „Strick-Fix”, nową
— sprzedam. Jaworzno,
ul. 22 . Stycznia 67, tel.
404. 22274-g

Praca Matrymonialne
DZIEWIARKA potrzebna-
Kraków, tel. 537-64.

22257-g

POSPIESZ SIE!

300 — MATRYMONIAL­
NYCH ofert otrzymasz —

przesyłając 10 złotych
znaczkami. „SYRENKA”
Warszawa ul. Elektoral­
na 11. K-7298

KOŁDRY, materace, be­
ciki niemowlęce, otoma­
ny, fotele, story •— wy­
konuje Pracownia Kra­
ków, Floriańska 26.

22243-g

MASZYNĘ „Singer”, kry-
tą, sprzedam. Kraków,
Kanonicza 13 m. 1.

22273-g

Kupno Lokale

MAŁŻEŃSTWO poszuku­
je pokoju sublokatorskie­
go, z używalnością kuch­
ni. (Czynsz może być za­
płacony z góry za jeden
rok). Oferty 22197 „Pra­
sa” Kraków, Wiślna 2.

Zguby
PIESEK pekińczyk — do
odebrania w Hodowli —

Kraków, Wadowicka 41.

DOMAGALSKI Stanisław,
zam. Kraków, zgubił kwit
komisowy „Jubiler” nr

A 007284. 22213-g

SADOWSKA Krystyna —

zam. Kraków. Jana 7, —»

zgubiła legitymację Li'
ceum Muzycznego.

KACZMARCZYK Maria,
zam. Wróblowice 69 —

zgubiła blok rachunko­
wy. 22280-g
MISZCZYK Mirosław, —

zam. Kraków, Mogilska
109, zgubił kartę turysty­
czną, wydaną przez Miej­
ski Komitet Turystyki w

Krakowie. 22106-g
ZGUBIONO obrączkę. —

Proszę o zwrot za wyna­
grodzeniem o pełnej war­
tości. — Kraków. Świer­
czewskiego 2 m. 3, I pię­
tro. 22309-g

wykonuje szybko i solidnie

Sp-nia Pracy „ELEKTROMETAL”
Kraków, Katarzyny nr 4 — telefon 223-79.

W DNIU 18 bm. zgubio-
no zegarek pamiątkowy,
marki „Delbana”. UCzci-

znalazcę proszę o

porozumienie się: Kra­
ków, tel. 581-79.

22263-g

CHWASTEK Stanisław, —

zam. Miłccice 77, poczta
Słomniki, zgubił bilet
miesięczny nr 22572, wy­
dany przez PKS Kraków.

22124-g

KUPKA Sylwester, zam.

Kraków, ul. Reymonta 17,
zgubił legitymację stu­
dencką nr 307/55/G, wyda­
ną przez AGH. 22282-g

DUDZIAK Zbigniew, —

zam. Kraków, Pasterska
16 b m. 5, zgubił legity­
mację studencką, wyda­
ną przez WSR w Krako­
wie. 22119-g

KAMSKI Władysław, —

zam. Kraków, Smocza 10,
zgubił świadectwo dojrza­
łości, wydane przez Gim­
nazjum Humanistyczne
im. Konarskiego w

Oświęcimiu. 2224C-g

KORTA Irena, zam. Kra­
ków, zgubiła legitymację
szkolną, wydaną przez
ZSH. 222?6-g

ZNALAZCĘ bucika dam­
skiego, zgubionego w

dniu 12 XII, proszę o

zwrot za wynagrodze­
niem. Kraków, tel. 315-50.

22201-g

Różne

PODNOSZENIE oczek W
terminie jednodniowym,
plisowanie. Janina Ostro­
wska, Kraków, Zwierzy­
niecka 8. 22261-g

BALOWE suknie — w

ciągu 3-ch dni szyję. —

Kraków. Grodzka 65, Pra­
cownia. 22244-g

LEKARKĘ - DENTYSTKĘ
poszukuję do współpracy.
Posiadam urządzenie, sa­
mochód osobowy i pełne
kwalifikacje techniki

dentystycznej. — Oferty
22249 „Prasa” Kraków.
Wiślna 2.

Tysiąc wskazówek i informacji technicznych dostarczy

Nadaj kupon „LAJKONIKA" JUTRO — NIE ZWLEKAJ!

Punkty odbioru w Krakowie przyjmują kupony do piątku
£3 grudnia 1960 r. do godziny 19, a punkty nocne: punkt 2 —

ul. Szewska V punkt 13 — Rynek Podgórski V punkt 15 —

ul. Lubicz * punkt 27 — ul. Boh. Stalingradu V punkt 37 —

pl. Centralny Nowa Huta — do godziny 22.

Pół miliona złotych
w „LAJKONIKU"

NAJLEPSZYM PREZENTEM POD CHOINKĘ!

KUCHENKĘ węglową —

„angielską”, emaliowaną
— kupię. Oferty 22193
„Prasa” Kraków, Wiślna
2.

STARSZY, samotny, pra­
cujący, poszukuje miesz­
kania przy rodzinie. O-
ferty 22232 „Prasa” Kra­
ków, Wiślna 2.

Sprzedaż
PIANINO czarne, krzyżo­
we — sprzedam. Kraków,
Waryńskiego 23 m. 7 .

POKOJ, kuchnia, przed­
pokój, bez komfortu, wy­
dzielone — sprzedam, za

zwrotem kosztów budo­
wy. Oferty 22211 „Prasa”
Kraków, Wiślna 2.

LINOLEUM kolorowe —

poleca „Elastic” Kraków,
Karmelicka 16. 22206-g

FUTRA damskie selskin i
piżmaki, kołnierz wydra
— sprzedam. Kraków, ul.
Waryńskiego 18 m. la, —

prawa oficyna. 22063-g

SAMOTNY, kulturalny,
na stanowisku, wiek śre­
dni, da utrzymanie sa­
motnej emerytce, za wy­
najęcie małego pokoiku,
chętnie z gotowaniem.
Oferty .21960 „Prasa” —

Kraków, Wiślna 2. .
_

KALENDARZ INFORMATOR
SAMOCHODOWO-MOTOCYKLOWY na 1961 ROK

OBOWIĄZUJĄCE ZNAKI DROGOWE 0 PRAKTYCZNE PORADY
i NOWOŚCI TECHNICZNE 0 NAPRAWA i OBSŁUGA SAMO­
CHODÓW oraz MOTOCYKLI 0 KALENDARIUM i POSZERZONY

NOTATNIK OKŁADKA PLASTIKOWA z PRZEGRÓDKAMI
NA DOKUMENTY 0 NOWA PRZEJRZYSTA KOLOROWA MAPA

SAMOCHODOWA

Cena 25 zł. — Nagrody konkursu:

MOTOCYKL, MOTOROWER, ROWER z silnikiem itp.
Do nabycia we wszystkich kioskach „RUCHU”
1 księgarniach „DOMU KSIĄŻKI”.

WYDAWNICTWA KOMUNIKACYJNE
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Fachowcy dla Huty im. Lenina
Ge -> ~ KieiŁy

IDĄC
V1ICA/Vłl

KOWA

JaA w szkole

Paluszek i główka to szkol­
na wymówka... ten wznio­

sły „aforyzm” przypomniał
nam się wczoraj, gdy w go­

dzinach przedpołud­
niowych na drzwiach
kilku sklepów przy
ul. Szewskiej zauwa­
żyliśmy kartki z ta­
ką oto informacją:
sklep zamknięty z

powodu braku świa­
tła.

W dostawie prądu nastąpiła
rzeczywiście chwilowa przer­
wa. Fakt ten nie upoważnia
jednak personelu placówek
handlowych do zamykania
drzwi przed nosem klientów
i to jeszcze w okresie przed­
świątecznym. (I)

Zwycięzcom - sdzBaezenia

Młodzi ZMS-owcy, za­
trudnieni w PKP Kra­
ków—Płaszów, biorą u-

dział we współzawodni­
ctwie pracy, zorganizowa­
nym na terenie ich zakła­
du.

Wczoraj czterem zwy­
cięzcom tego współzawod­
nictwa wręczono odzna­
czenia im. Janka Kra­
sickiego. Uroczystość od­
była się w Klubie Sporto­
wym „Kolejarz” w Proko­
cimiu.

• Szkoła muzyczna

♦ „Rok gastronomów U

W czasie wczorajszego po­
siedzenia Prezydium o-

mawiano sprawy zatrudnie­
nia w Hucie im. Lenina.
Wobec perspektywy dużego
wzrostu produkcji Huty od­
powiednia ilość robotników
wykwalifikowanych staje się
problemem. W związku z tym
konieczne jest wprowadzenie
większych możliwości zakwa­
terowania robotników przy­
jezdnych. W planie na rok
przyszły przewidziano budowę

nowego hotelu robotniczego i między kombinatem a Urzę-
nawiązanie porozumienia z

poszczególnymi dzielnicami
Krakowa, aby ściągnąć fa­
chowców znajdujących się w

złych warunkach mieszkanio­
wych do Huty. Ze strony Pre­
zydium RN potrzebna jest po­
moc dla Huty w sensie upro­
szczenia formalności meldun­
kowych dla przyjezdnych pra­
cowników kombinatu oraz u-

łatwienia stałej współpracy

Komunikacja autobusowa

i stacje benzynowe
w okresie świąt

W
PKS
kowe autobusy na trasach o du­
żym na-sileniu podróżnych. W nie­
dzielę (25 bm.) komunikacja auto­
busowa będzie częściowo ograni­
czona a 26. XII. będzie się odby­
wać normalnie.

*

W sobotę (24 bm.) wszystkie sta­
cje benzynowe Jednozmianowe

dniach przedświątecznych
wprowadza do ruchu dodat-

Reprezentacyjni
Spółdzielnia Pracy Kra­

wieckiej „Odzież” otworzyła
dziś o godz. 10 reprezentacyj­
ny usługowy punkt krawiecki
damsko-męski przy Rynku
Gł. 20. Spółdzielnia prowadzi
obecnie 11 takich punktów

Kanarki na eksport
Wielu zapewne, zaskoczy.. ,13^

Wiadomość. Polska jest ekspor­
terem nie tylko węgla i stali,
ale także... kanarków. Stało
się to możliwe dzięki „hobby”
hodówców kanarków, którzy
utworzyli swój własny zwią­
zek. Liczy on kilkadziesiąt re­
jonowych oddziałów. W bież,
roku w porozumieniu z Mini­
sterstwem Handlu Zagranicz­
nego hodowcy zrzeszeni w tym
związku wysłali na eksport do
Anglii 6 tys. kanarków. W ro­
ku przyszłym eksportować bę­
dą już' 10 tys. sztuk, a do ro­
ku 1965 — 30 tys.

Skromny udział w tej trans­
akcji ma również Rejonowy
Związek Hodowców Kanar­

ków w Nowej Hucie, który do
końca br. przeznaczy na eks­
port 40 kanarków wyhodowa­
nych przez swych członków.

Członków, jest na razie około
— 20 a wszyscy są równocze­
śnie członkami Ligi Ochrony
Przyrody.

Jak już informowaliśmy
niedawno odbyła się w Ogni­
sku Młodych ZMS w Nowej
Hucie wystawa kanarków
miejscowych hodowców. Po­
łączona była ona z konkursem
„skrzydlatych śpiewaków”. I
miejsce zajęły dwie kolekcje
kanarków, których hodowcą i
opiekunem jest Adam Kosiec.

* Woj. Stacja Krwiodawstwa

zawiadamia, że 24 i 27. XII . (so­
bota i wtorek) ze względów tech­
nicznych pobierania krwi nie bę­
dzie.

będą pracować normalnie,
dwuzmianowe: do godz. u (z
jątklem stacji nr 13 koło „Mate­
cznego”, która będzie czynna
przez całą noc). W niedzielę (25
bm.) czynne będą stacje:
(Mateczny) — bez przerwy
nr 45 (Zakopane) — od
IX bm.: normalne dyżury
teczne, 31 bm.: normalny
pracy, 1. I. 1991 r.: normalne dy­
żury świąteczne*

isi

wy
*

nr 13
oraz

9—14.

śwlą-
dzleń

zakład krawiecki
szycia miarowego i napraw
odzieży.

Warto nadmienić, że „O-
dzież” jest najpoważniejszym
eksporterem konfekcji ciężkiej
spośród wszystkich spółdzielni
pracy woj. krakowskiego. W
ub. roku wysłano do ZSRR,
Czechosłowacji i Mongolii
odzież wartości około 15 min
zł, plan eksportowy na role
bieżący spółdzielnia wykona­
ła w ub. miesiącu na sumę 9
min zł. Zamówienia zagra­
nicznych odbiorców zawarte z

tą spółdzielnią na dostawę
konfekcji ciężkiej w I półro­
czu 1961 opiewają na sumę
około 16 milionów złotych.

Plan roczny w zakresie pro­
dukcji konfekcji na potrzeby
rynku wewnętrznego „Odzież”
zrealizowała z końcem listopa­
da, zobowiązując się do wy­
konania dodatkowej produkcji
wartości 2 min zł. (z)

dem Zatrudnienia.
Jeszcze jedna omawiana

sprawa z terenu Nowej Huty
— to budowa szkoły muzycz­
nej. Ustalono, że Kuratorium
i Miejska Komisja Planowa­
nia Gospodarczego opracują
wspólny memoriał dla
KERM-u zawierający tok do­
tychczasowych starań o tę
szkołę. Jest już lokalizacja i
prawie kompletna dokumen­
tacja, chodzi teraz tylko o de­
cyzję rządu z oznaczonym ter­
minem rozpoczęcia budowy.

Następnie omawiano spra­
wozdanie z działalności kra­
kowskich zakładów gastrono­
micznych za trzy kwartały br.
W trakcie sprawozdania dy­
rektor KZPH — Grzywiński
roztoczył przed obecnymi cza­
rującą wizję roku przyszłego
„roku gastronomów”, kiedy to

wszystkie niedociągnięcia
zbiorowego żywienia zostaną
zlikwidowane. Uwerturą do
tej pięknej opery jest gru­
dzień roku bieżącego, poświę­
cony uzupełnianiu braków w

nakryciach i bieliźnie stołowej
Zakładów Gastronomicznych.
Wprowadzono już nowy sy­
stem inkasowania rachunków,
podobno zasadą ma stać się
„karta bez skreśleń”, lokale
poszczególnych kategorii zo­
staną óstro skontrolowane czy,
odpowiadają obowiązującym
w sprawie kategorii przepi­
som. (bz)

łkroniki MO
związku z dochodzeniem wW

sprawie napadu rabunikowego na

taksówkarza Mariana Jaskulskie­
go w miejscowości Balice pow.
Kraków — Komenda Wojewódzka
MO zwraca się do pasażerki ta­
ksówki o bocznym numerze 98 z

prośbą o udzielenie informacji.
Pasażerka ta zatrzymała 6 bm.

ok. godz. 17 .50 wspomnianą ta­
ksówkę w Jerzmanowicach pow.

do

n*

Co dzień niesie?

Kraków, zamierzając udać się
Olkusza, jednakże wysiadła
przystanku PKS w Ojcowie (przy
parkingu), ponieważ kierowca
twierdził, że zmylił drogę wyzna­
czoną przez pasażera znajdującego
się już uprzednio w samochodzie.
Kobieta skorzystała wobec tego ż

autobusu PKS, wyjeżdżającego z

Krakowa do Olkusza o godz. 1 <.20.
Winna się ona zgłosić w Ko­

mendzie Powiatowej MO w Kra­
kowie przy pl. Wolności 3 pokój
14 lub w najbliższym posterunku
MO.

Teatry
SŁOWACKIEGO godz.

„Królowa przedmieścia” (premie­
ra prasowa). KLUB ZZK 19.15 „Łow­
cy głów” (premiera prasowa). MO­
DRZEJEWSKIEJ 18 „Romans z

wodewilu” (przedst. zamkn.) . KA­
MERALNY 19.15 „Candlda”. ROZ­
MAITOŚCI 15.30 „Czerwony Kap­
turek” (przedst. zamkn.) . LUDO­
WY 17 „Trzy pary pantofelków”
(przedst. zamkn.). RAPSODYCZ­
NY 19.15 „Szopka krakowska”. —

MUZYCZNY 19.15 „Kariera panny
Mary”.

Kina

i9.i;

godz. 15.45, 18, 20.15
wśród milionerów”

15.45, 18, 20.15
”

(poi.) .

—

UCIECHA
..Rosemarie

(NRF). WANDA
. .Szatan z VII klasy'
SZTUKA 15.45, 18, 20.15 „Ńiew'nni
czarodzieje” (poi.). — WOLNOŚĆ,
ZUCH — nieczynne. — WAR­
SZAWA 16, 19.30 „Krzyżacy"
(poi.). MŁ. GWARDIA (Lubicz 15)
15.15, 17.30, 19.45 „Bitwa pod pira­
midami” (radź.) . WRZOS (Zamoj­
skiego 50) 15.45,18, 20.15 „Niewysla-
ny list” (radź.). KRAKUS (Al. Kra-
sińsk. 18) 15.45, 18, 20.15 „Walet pi­
kowy” (poi). ISKIERKA (Żywiecka
44) 17.30, 19.45 „Piąte koło u wozu”

(CSRS). MELODIA (Zwierzyniecka
1) 16, 18, 20 „LIII” (USA). KLE­
PARZ (Lubelska 27) 15.45, 18, 20.15

—e—

Sześć motocykli
W dniu 20 grudnia od­

było się w Warszawie ko­
lejne losowanie książe­
czek PKO premiowanych
motocyklami. Na woj. kra­
kowskie padło 6 premii.
Oto szczęśliwe numery
wylosowanych książeczek:
510239, 512880, 511509
(wszystkie z Krakowa),
425371 (Nowy Targ), 510268
(Kalwaria Zebrzydowska)
oraz nr 423939 (Tarnów).

„Pól żartem pół serio” (USA). —

WISŁA (Gazowa 21) 16, 18, 20

„Marynarz z „Komely” (radź.).
MINIATURKA (Franciszk. 1) 15

Progr. dla dzieci; 16 „Spotkanie
z Francją”; 18, 20 „Dr Corda are­
sztowany” (NRF). DOM ŻOŁNIE­
RZA (Lubicz 48) 15.45 „Przez zie­
loną granicę” (CSRS). KULTURA

(Rynek Gl. 27) 18 i 20.15 „Ma­
rynarzu strzeż się” (ang.). MIKRO

(Dzierżyńskiego 5) 17.30, 20 „Có­
reczka” (ang.). TĘCZA (Praska
52) 17.30, 19."0 „Dezerter” (poi.).
ZWIĄZKOWIEC (Grzegórzecka) 17
I 19 „Dama z pieskiem" (radź).

KINA W NOWEJ HUCIE

ŚWIT godz. 15.45, 18, 20.15 „Slę-
rioża” (radź.). MAŁA SALA 15,
17, 19,15 „Nieziemskie
(CSRS). ŚWIATOWID
„Krzyżacy" (poi.) . MAŁA SALA
15, 17, 19.15 „Świadek oskarżenia”

(CSRS). AKTUALNOŚCI (Pl. Cen­
tralny)
Śpiewa Yves Montand; 17

chester 73” (USA);
szczęścia” (poi.) .

“

kowskiego 2) 15.45, 18, 20.15 „Jeź­
dziec znikąd” (USA). KOLOROWE

(Czyżyny) 18 „Mam 16 lat” (NRD).

Telewizja
NA CZWARTEK:

Godz. 18.15 Aktualności. 18.35
Film z cyklu: „Czterech sprawie­
dliwych”. 19.30 Dziennik. 20 Kron.
Film. 20.10 „Miejsce złotówki”.
20.50 „Martin Roumagnac” — film
fr. od lat 18.

NA PIĄTEK:
17.10 Młodz. Studio Poe-
17.55 „Wielkie problemy

przemysłu”. 18.55 Z
„Wszechświat, w którym

’. 19.30 Dziennik. 20 Mło-

Zawodowi kierowcy samocho­
dowi przejeżdżają w przecią­
gu roku dziesiątki tysięcy ki­
lometrów. Śmiało więc można
powiedzieć, że oni to głównie
przebywają na szosach i uli­
cach. Wypadki drogowe mno­
żą się, a główną ich przyczy­
ną, według relacji Milicji O-
bywatelskiej, jest brak kultu­
ry jazdy. Kulturalny kierow-

—®—

Jednym zdaniem

historie”
16, 19.30

15 Progr. dla dzieci; 16

„Win-
19 „Kalosze

SFINKS (Maja-

Godz.

tyckie.
małego
cyklu:
żyjemy’
dzieżowy Klub Telew. 20.30 Kron.
kulturalna. 20.45 „Bezsenna noc”
— film radź.

Wystawy — Muzea
MUZEUM ETNOGRAFICZNE, Pl.

Wolnica (godz. 9—15). SUKIEN­
NICE „Galeria malarstwa polsk.
wiek XVIII 1 XIX” (12—18). —

SZOLAYSKICH, Pl. Szczepański 9,
„Malarstwo polskie i rzeźba od
wieku XV do XVII” (10—15). —

’

CZARTORYSKICH, Pijarska 15,
„Galeria malarstwa obcego, rzem.

artyst., pamiątki puławskie, zbro­
jownia” (12—18). DOM MATEJKI,
Floriańska 41 (10—15). NARODOWE,
Al. 3 -go Maja 1 „Przemysł artyst.
od XI—XVIII w.”, „Galeria polsk.
malarstwa w. XIX 1 XX”, „Malar­
stwo współczesne”, „Krajobraz
Polski” (10-15). SMOLEŃSK 9,
„Bitwa pod Grunwaldem” (10—15).
ARCHEOLOGICZNE, św. Jana 22
i Sen:ieka"3 (io 13). WAWEL „Wyi"*®

stawa nabytków dzieł sztuki z lat
1956—1960” (9—14). DRN, Rynelę, |

Podgórski, „Wystawi plastyki”.
PAŁAC SZTUKI, Pl. Szczepański
4, Wystawy: Al. Stalony-Dobrzań-
skl (witraże), E. Wańka (malar­
stwo), J. Wilkoń (malarstwo, gra­
fika, ilustracje).

li ilicja twierdzi, iż w okre-
M sie przedświątecznym gro­
no krakowskich kieszonkow­
ców powiększyło się o kilku­
set przybyszów z innych wo­
jewództw. Wielu z nich ope­
rowało dotąd na Śląsku. Ich
masowa emigracja na teren

krakowski wiąże się z opubli­
kowaniem ich sylwetek i zdjęć
w katowickiej prasie. Spaleni
na własnym terenie przyje­
chali na gościnne występy do
Krakowa.

W związku z tym ostrzega­
my wszystkich przechodniów
i podróżnych, a przede wszys­
tkim zaaferowane gospody­
nie, czyniące zakupy w skle­
pach i na rynkach. Równocze­
śnie milicja powinna otoczyć
specjalną opieką miejsca naj­
większych skupisk. Przypomi­
namy, że złodzieje działają w

sposób zorganizowany, robią

iż

sztuczny tłok, osaczają ze

wszech stron przyszłą ofiarę.
Potrafią kraść w sposób mi­
strzowski. W interesie nas sa­
mych, abyśmy nie mieli ze­
psutych świąt — apelujemy o

uwagę i wzmożenie czujności,
o natychmiastowe informowa­
nie milicji o zauważonych po­
dejrzanych poczynaniach.

Równocześnie sądzimy,
najzupełniej dojrzała sprawa
przystąpienia w Krakowie do
podobnej jak w Katowicach
akcji. Krakowscy kieszonkow­
cy nie są nieznani naszej mi­
licji — często tylko niemoż­
ność uchwycenia ich na gorą­
cym uczynku przekreśla szan­
se zatrzymania ich i osadzenia
to areszcie. Jeśli jesteśmy
świadkami powodzenia walki
wydanej kieszonkowcom w

Katowicach — powinniśmy
stanowczo skorzystać z dobre­
go wzoru. (m)

Prokuratura Powiatowa w Za­
kopanem rozesłała list gończy za

Stanisławem Rapaczem lir. w 1935

roku w Poborzycach, ostatn'0 za­
mieszkałym w Zakopanem przy
ul. Kasprusie ISd.

Stanisław Rapącz podejrzany
jest o dokonywanie oszustw na te­
renie całego kraju.

Osoby posiadające Informacje o

miejscu pobytu poszukiwanego
proszone są o skontaktowanie się
z Prokuraturą Powiatową względ­
nie Komendą Miasta MO w Zako­
panem lub najbliższą jednostką
MO. Osobom tym zapewnia się
całkowitą dyskrecję. Natomiast

udzielającym Rapaczowl schronie­
nia, w wypadku niezgłoszenia
tego faktu, grozi odpowiedzialność
karna.

Rysopis Rapacza: 179 cm wzro­
stu, twarz owalna, szatyn o lekko

falujących włosach.

♦ Dzisiaj o godz. 19.39 w Kra­
kowskim Domu Kultury: koncert

muzyki popularnej. Jutro o godz.
18.15 mgr J. Żurawski wygłosi
pierwszą część odczytu pt. „Hu­
manizm etyki marksistowskiej”.

DWA MUROWANE
śmietniki koło domu przy
ul. 18 Stycznia 24 są zabi­
te deskami, podczas gdy
śmieci leżą obok.

CZTERY miesiące wloką
się wykopki przed domem
przy ul. Krakowskiej 52,
obrzydzając lokatorom po­
wrót do własnych miesz­
kań. (wł)

ca przestrzega przepisów o ru­
chu drogowym, dba o bezpie­
czeństwo jazdy i powierzony
sobie pojazd. Dlatego też pod­
czas egzaminów kierowców
zawodowych kładzie się o-

gromny nacisk na zaszczepie­
nie zdającym z niższej kate­
gorii jazdy na wyższą cech
„dżentelmena. drogowego".
Dbają o to zwłaszcza przed­
stawiciele MO, zasiadający w

komisjach egzaminacyjnych.
Na ostatnim egzaminie kie­
rowców zawodowych w Kra­
kowskich Zakładach Mięsnych
był obecny
Miejskiej
Drogowego
na zdjęciu
Ciaćmy (pierwszy z prawej),
kierownika komisji egzamina­
cyjnej Tadeusza Riessa i kie­
rownika
PZMot —

kpt. Karkoszka z

Komendy Ruchu
MO. Widzimy go
obok Stanisława

Ośrodka
inż. Jana

skiego.
Fot. J.

Szkolenia
Bieńkow-

Lewicki

Panie Władysławie — gratulujemy!
Sprawozdanie to należy za-
kJ cząć od wymienienia osoby
p. Władysława Mikołajskiego,
właściciela taksówki nr 569.
Bo p. Władysław był pierw­
szym w Krakowie honorowym
dawcą krwi, a ponieważ od­
dał jej w tym roku 1400 mili­
gramów, przeto — znów jako
pierwszy to naszym mieście —

otrzymał srebrną Odznakę
Honorowego Dawcy Krwi
PCK.

Otrzymał ją podczas spotka­
nia, zorganizowanego wczoraj
wieczorem przez Zarząd Miej­
skiego Oddziału PCK, na któ­
rym to zebraniu honorowi

krwiodawcy spotkali się z ak­
tywistami tej społecznej orga­
nizacji. Wzięli w nim więc u-

dział przedstawiciele Wojska
Polskiego, Milicji i zakładów
pracy, reprezentujący grupę
ludzi, którzy postanowili bez­
interesownie oddać swą
krew dla tych chorych, któ­
rych życie jest uzależnione od
transfuzji.

Krąg honorowych dawców
znacznie się ostatnio rozsze­
rzył. Gdy w ciągu pierwszych
9 miesięcy br. do punktów
przetaczania krwi zgłosiły się
W Krakowie 92 osoby, to o-

becnie jest ich już 507. (lov)

ityiury
CHIRURG., POŁOŻN. 1 GINE­

KOL., INTERN.: Nowa Huta.
NEUROLOG.: Botaniczna 3. OKU-
LIST.: Kopernika 38. GRUŹLI­
CZY: dla kobiet: Wola Just., dla

mężczyzn: Zakrzówek.

POGOT. MILIC. tel. 0-7 . STRAŻ
POZ. tel. 0-8 . POGOT. RATUNK.
tel. 0-9. POGOT. RATUNK. POD­
GÓRZE teł. 225-55 . NOWA HUTA:

POGOT. MILIC. tel. 411-11. PO­
GOT. RATUNK. tel. 422-22. STRAŻ
POŻARNA tel, 433-33 .

Floriańska 15, Łobzowska 20, Ko­
nopnickiej 3, Al. 29 Listopada 17,
Pl. Boh. Getta 18, Dzierżyńskiego
36b, Bohaterów Stalingradu 77, No­
wa Huta: Kocmyrzowska 18.

Ttaslic
NA CZWARTEK:

Godz. 17.00 Dziennik kr. 17.15
Aud. dla dzieci. 17 .35 Muzyczne
nowości wydawnicze. 17.55 „Ra­
dość z odzyskanego śmietnika” —

fragm. premiery w Teatrze w No­
wej Hucie. 18.25 Muzyka 1 aktual­
ności. 19.00 Wiadomości. 19.05 „Co
przeczytać". 19.15 Mozaika jazzo­
wa. 19.25 Fel. J. Kurczaba. 19.35
Koncert życzeń miłośników muzy­
ki poważnej. 20.25 „Pełnym gło­
sem o sprawach młodzieży”. 20.45
W rytmie sport. 21 .00 Z kraju i ze

świata. 21.27 Kron. sport. 21.40

Muzyka tan. 22 .10 Fragm. pow. M.

Lopeza. 22 .40 „Osiągnięcia ostat­
niego dziesięciolecia w nauce”. —

23.00 Aud. kameralna. 23.24 Muzy­
ka tan. 23.50 Wiadomości.

NA PIĄTEK:
Gcdz. 5.30 Wiadomości. 5.36 Mu­

zyka. 6.30 Dziennik. 6 .50 Gimna­
styka. 7.15 Muzyka. 7.30 . Dziennik.
7.40 Przegląd prasy. 7.50 Muzyka.
8.30 Wiadomości. 8.36 Muzyka. 9.30
..Człowiek w płomieniach”. 9.40

Magazyn Ziem Zachodnich. 10.00
Arie operowe. 10.20 „Skrzyżowane
berła” fragm, pow. J. Piaseckie­
go. 10.50 Laureaci konkursów im.
H. Wieniawskiego. 11 .30 Debussy:
Sonata wiolonczelowa. 12 .05 Wia­
domości. 12 .30 Pieśni kowbojskie.
12.45 Kurs angielskiego. 15.00 Wia­
domości. 15.05 Utwory kameralne.

ADRES REDAKCJI: Kraków, ul. Wiślna 8, n p. TELEFONY: red. nacz, t łekretattat 844-71, aekretan odp 586-83, dział nTejskl 1 Nowej Huty 819-48, 546-34, dział .ponowy 543-58, dział łączności z Czytelnikami
548-53. Poza tym centrala *35-69*64 łączy na numery wewnętrzne: 22-»«kretariat, 40-zecernla, 41 depesze. WYDAWCA: Krakowskie Wydawnictwo Prasawe HSW „Pr.sa” Kraków ul Wiślna 2 tel 558 62 588-41 535 40
WARUNKI PRENUMERATY: mieś. 12,56 zl. kwartalnie 37,50 zl, półrocznie 75 zl. rocznie 150 zl. Prenumeratę przyjmują: urzędy pocztowe aatUwczo-oddawcze (posiadające doręczycieli) oraz delegatury 1 oddzl'lv
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przyjmuje: Biuro Ogłoszeń, Kraków, Wiślna ł. lei. 553-40. Tarnów, ul. Brodzińskiego 83, tel. 450. Nowa Huta. Plac Centralny — Klub Międzynarodowej Piasy l Książki I n. tel 417-50 Druk- Krakowska Dru­
karnia Prasowa Kraków. Wlclonolo L E—18
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próba
przed FIS-em
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do Spartakiady Armii Zaprzyjaźnionych
® Zakopanem „renaez-vousf‘

■

Siatkówka może

być również

wdzięcznym te­
matem dla foto­

reporterów.
Świadczy o tym
zamieszczone o-

bok zdjęcie, zro­
bione podczas
pierwszoligowego
spotkania drużyn
kobiecych w Ło­
dzi. -

Przed

„Biegiem Sylwestrowym”
w Sao Paulo

na rciarzy 8 państw
sztabie organizatorów I Spartakiady Armii Zaprzy­

jaźnionych (który mieści się w WDW „Przyjaźń” w Za­
kopanem) trwają od dawna gorączkowe przygotowania do
Jej największej tegorocznej, obok Memoriału Li. Czecha
i H. Marusarzówny, imprezy narciarskiej.
Także samo Zakopane żyje

zbliżającą się imprezą, która
poza własnymi walorami bę­
dzie przecież generalną próbą
sił przed mistrzostwami FIS.
W tym celu całe miasto szy­
kuje się do imprezy w dwoja­
ki sposób: przygotowywane są

reklamy i dekoracje oraz a-

prowizacja dla licznych rzesz

turystów, jak również ulepsza
się i poszerza trasy, na któ­
rych rozgrywane będą po­
szczególne konkurencje.

Oczywiście największe zain­
teresowanie towarzyszy prze-

Rapid Wiedeń

ćwierćfinalistq
,,Pucharu Europy"

Mistrz Austrii — Rapid Wiedeń
został wczoraj ósmym ćwierćfi­
nalistą klubowego piłkarskiego
„Pucharu Europy”, pokonując w

trzecim decydującym meczu mi­
strza NRD Wismut Karl
Stadt 1:0 (1:0).

W ćwierćfinale „Pucharu
py” Rapid Wiedeń spotka
mistrzem Szwecji IFK Malmoe.
Warto przypomnieć, że zgodnie
z decyzją ostatniego zebrania ko­
mitetu wykonawczego UEFA me­
cze te będzie prowadził sędzia
polski wytypowany przez PZPN.

Poza tym w ćwierćfinałaćh grać
będą: FC Barcelona Spartak
Hradec Kraloye, GF Aarhus —

Benfica Lizbona oraz Hamburger
SV

Marx-

Eu ro-

się z

— Burnley.

budowie Dużej Krokwi, która
już w najbliższym czasie zmie­
ni całkowicie swój dotychcza­
sowy wygląd. Na Krokwi bę­
dzie przecież można osiągać
nawet ponad 100 m skoki (o-
czywiście z pełnego rozbiegu
i przy idealnych warunkach
śniegowych). Zmieni także
swój wygląd cały stadion.

Równolegle do przygotowań
organizacyjnych i budowla­
nych szykują się zawodnicy,
którzy chcą przecież na „wła­
snych śmieciach” wypaść jak
najlepiej. A nie będzie to ta­
kie łatwe, jeśli się zważy, że
w I Spartakiadzie Armii Za­
przyjaźnionych (5. II. — 12. II.
1961 r.) wezmą udział
zentacje 8 państw:
CSRS, ChRL, Węgier, Rumu­
nii, Bułgarii, Mongolii i Pol­
ski. Ponadto w charakterze
obserwatorów zjawią się w

Zakopanem delegaci Albanii,
Korei i Wietnamu.

W tej koalicji najsilniejszy
zespół stanowić będą narciarze
Armii Radzieckiej — wśród
których zobaczymy wielu o-

limpijczyków z Szamowem,
Waganowem, Talianowem i
Czakadze na czele. W zespole
NRD startować będą m. in.
mistrz olimpijski Recknagel i
kilku innych znanych narcia­
rzy. Mamy jednak nadzieję, że
w doborowej stawce uczestni­
ków SAZ wiele będą mieli do
powiedzenia także nasi repre­
zentanci.

repre-
ZSRR,

Obecnie kadra naszych żoł-
nierzy-nsrciarzy podzielona na

grupy specjalistyczne pilnie
trenuje pod okiem najlepszych
trenerów.

*

Jednocześnie organizatorzy
Spartakiady Armii Zaprzyjaź­
nionych przygotowują się do
turnieju hokejowego, który
zostanie rozegrany na sztucz­
nych lodowiskach w Bydgosz­
czy i w Toruniu.

Wezmą w nim udział repre­
zentacje 6 państw: ZSRR, Cze­
chosłowacja, NRD, Chiny, Ru­
munia i Polska. Będzie to

wspaniała rewia mistrzów
kauczukowego krążka, gdyż
bardzo silne zespoły wysta­
wiają ZSRR i CSRS. Hokej
radziecki reprezentować bę­
dzie sławna drużyna CSKA a

czechosłowacki — Dukla Pra­
ga. W tym doborowym towa­
rzystwie przyjdzie nam chy­
ba walczyć o trzecią lokatę,
mimo że pretendują także do
niej zespoły NRD i Rumunii,
których trzon
warts (NRD)
nia).

Jak z tego 'widzimy, oby­
dwie imprezy, tak narciarska
w Zakopanem jak i hokejowa
w Bydgoszczy i Toruniu — za­
powiadają się nadzwyczaj a-

trakcyjhie i z pewnością do­
starczą miłośnikom tych dzie­
dzin sportu wiele emocji." (F)

stanowią: Vor-
i CCA (Rumu-

<•

Nie mah gdzie trenować...
W ubiegły wtorek wiecz orem spotkaliśmy przy wej­

ściu do hall Wawelu stojącą z ponurymi minami grupą
koszykarzy nowohuckiej Sparty wraz z trenerem Woje­
wodą i kierownikiem Zajączkowskim.

. Na pytanie co jest przyczyną braku humoru (normal­
nie zawsze roześmianych zawodników) padla odpowiedź
— hala zamknięta „na cztery spusty", nie możemy tre­
nować.

Jak się z dalszej rozmowy okazało kierownictwo klu­
bu wojskowego po kilkakrotnych bezskutecznych upom­
nieniach o uregulowanie należności za wynajem hali, za­
broniło koszykarzom Sparty użytkowania obiektu, aż do
momentu uregulowania zaległości finansowych.

Przestaliśmy się dziwić niewesołym minom „spartan”
i ich niezbyt pochlebnym uwagom o kierownictwie klu­
bu, które nie potrafi zabezpieczyć treningów dla pierw­
szoligowego zespołu.

Sądzimy, że władze klubowe zrobią wszystko, by jak
najszybciej umożliwić swym koszykarzom wznowienie
zajęć. (I)

aa

*

Mieszanka sportowa
W ostatnich dniach angiel­

ski zawodowy klub Birmin­
gham City wydał 45.000 fun­
tów szterlingów na zakup J.
Bloomfielda z Arsenału (za

25.000) i środkowego napastni­
ka J. Harrisa (za 20.000) z

Evertonu.
*

Na liście najlepszych strzel­
ców włoskiej ligi piłkarskiej
na pierwszym miejscu znaj­
duje się środkowy napastnik
Romy — Manfredini, legity­
mujący się 15 zdobytymi
bramkami na ogólną ilość 26,
jaką dotychczas uzyskała je­
go drużyna. Drugą lokatę zaj­
mują ex aequo następujący
piłkarze: Altafini (Milan), An-

gelilo (Inter), Brighenti
(Sampdoria), Campana (Bo-
logna), Milani (Padova) mając
na swym koncie po 7 zdoby­
tych bramek.

★
Na tegorocznej liście najlep­

szych lekkoatletów Czechosło­
wacji znajdują się: 100 m

Mandlik — 10,5, 200 m —

Mandlik i Miklucsak po 21,0;
400 m

m — Odlozil

óungwirth —

Jurek 13:58,2;
30:06,8; 110
Cemosek po

Trousil — 46,8; 800

1:49,4; 1.500 m —

3:44,1; 5000 m —

10.000 m — Graf

p.pł, — Pechar,
14,5; 400 m ppł.

Jares 52,2; 3 tys. z przeszko­
dami —- Zhanal 8:43,4; skok

wzwyż Lansky — 2,08; tyczka
— Tomasek 4,51, skok w dal

Netopilik — 7,66; trójskok —

Krupala 15,48; kula — Skobla
18,19; dysk — Nemec 56,37;

młot — Matousek 63,68;
oszczep — Vojtek 75,32.

Świetny długodystansowiec NRD,
podwójny srebrny medalista z

Rzymuwbiegachna5i10km—
Grcdotzky bardzo pracowicie spę­
dził ostatnie tygodnie. Powodem

intensywnego treningu — w okre­
sie kiedy inni raczej odpoczywa­
ją — jest przewidziany Start Gro-

dotzky’ego w tradycyjnym „Biegu
Sylwestrowym” w Sao Paulo.

Jak twierdzą organizatorzy, im­
preza ta zapowiada się w bieżą­
cym roku wyjątkowo interesują­
co. Obok Grodotzky’ego na star­
cie ma stanąć m. in. zwycięzca
biegu olimpijskiego na 5 km No­
wozelandczyk — Halberg. Poje­
dynek najlepszych długodystan­
sowców olimpijskiej bieżni może
istotnie przynieść sporo emocji.
Poza tym warto dodać, że w zbli­
żającym się biegu zapowiedział
swój udział także podwójny jego
zwycięzca z lat ubiegłych Argen­
tyńczyk — Suarez, który oświad­
czył, że za wszelką cenę postara
się po raz trzeci odnieść zwycię­
stwo.

„Bieg Sylwestrowy” w Sao Pau­
lo jest rozgrywany w nocy, a tra­
sa jego prowadząca ulicami mia­
sta liczy 7.400 m długości.

— Nic mnie to nie obchodzi. Każdy ma swoje
sprawy. Pana sprawa, to odkrycie mordercy, a mo­
ja: przygotowanie tego chłopca do meczu.

— To prawda, ale sytuacja wygląda w ten spo­
sób, że muszę wszystkich państwa prosić o pomoc,
to znaczy wszystkich, oprócz mordercy, bo on nam

na pewno nie pomoże. A przecież wszyscy państwo
chyba rozumiecie, że ktoś z nas zamordo­
wał tego biedaka.

Po tych ostatnich słowach zapanowało milczenie.
Przerwał je dopiero profesor. Siedział do tej pory
spokojnie, ubrany w nieco zbyt jaskrawą pyjamę,
nieogolony i nieco rozczochrany, spoglądając na

Alexa z wyraźnym zdumieniem poprzez swe po­
dobne do szkieł powiększających okulary. Pudełko
z czaszką trzymał na kolanach, obejmując je obu­
rącz, jak gdyby niejasna sytuacja i podniesione
głosy, którymi mówili obecni, mogły jej zagrażać
w jakiś bliżej niesprecyzowany sposób.

Teraz położył pudełko na stoliku obok swego fo­
tela, i przygładził dłonią włosy.

— Rzeczywiście... — powiedział swym nienagan­
nym, oxfordzkim akcentem. — Nie pomyślałem
o tym. On musi nadal znajdować się między nami,
ten morderca.

5.

„NA RAZIE. JEST PAN JEDYNĄ OSOBĄ>
KTÓRA MIAŁA POWÓD...”

— Och, tak, na pewno, morderca jest pomiędzy
nami — Alex pokiwał głową. — Ale nie możemy
przecież liczyć na to, że się sam przyzna? — Za­
wiesił głos. — A może możemy?

Przesunął ponownie oczyma po wpatrzonych
w niego twarzach. Żadna z nich nie drgnęła teraz

pawet.

(KORESPONDENCJA API Z LONDYNU)
Mr. Littlewood z Llverpoolu otwbrzyt sobie biuro totalizatora

piłkarskiego, w którym można było zakładać się... na krcdJ^" '

lany na tydzień. Dziś — firma, którą załozył w małej kuchence,
warta jest milionów.

W ogóle ogromne obroty totali­
zatora piłkarskiego w Wielkiej
Brytanii świadczą o wielkiej po­
pularności sportu piłkarskiego.
Ale jest to sport zawodowy. Jaka

jest sytuacja ulubieńców publicz­
ności, która tak wielkie sumy wy­
kłada na totalizatora?

Pewien dziennik angielski do­
niósł niedawno, że piłkarz lon­
dyńskiego klubu „Arsenał”, G.
Eastham jest więcej wart, niżeli

wynosi jego waga... w złocic
Przez swój dawny klub „New­
castle” został mianowicie „sprze-

Na zaproszeni*

zakopiańskiego
klubu ZS Gwar­
dia przebywali w

^zimowej stolicy
Polski” narćfarża

Dynama z NRD.
Na zdjęciu grupa
niemieckich spor­
towców w Kotla

Gąsienicowym.
Fot. CAP

JOE ALEX

a 1i'J1i11 1
1/■i UW
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dany” Arsenałowi za 47.500 f. szt.

Wg obliczenia tegoż dziennika

uncja jego ciała wypada po 21

funtów 1 12 szylingów.
Wraz jednak z wiadomością o

fortunie, zapłaconej za Easthama,
mamy także zapowiedź... strajku
piłkarzy.

Przeszło 4 lata temu sekretarz
Unii Piłkarskiej i ex gwiazda
sportu piłkarskiego, J. Guthrie
zwrócił się do Kongresu Związ­
ków Zawodowych (TUC) o pomoc.
Stwierdzał mianowicie, że zawo­
dowi piłkarze są ,,niewolnikami”,
można ich bowiem kupować i

sprzedawać, ich przeciętne zarob­
ki zaś nie wystarczają na zabez­
pieczenie starości. Wreszcie udo­
wadniał,' że okres, w którym są

pełnowartościowymi graczami, jest
krótki i wielu z nich — będąc
jeszcze w sile wieku — pozosiaje
na bruku z minimalną szansą zna­
lezienia sobie innej pracy. ~

prawda, że niektóre

jak np. 20-letnl T. Steele, zara­
biają więcej, niż premier — ale są
to tylko wyjątki.

Przez sześć lat nic nie udało się
wskórać w sprawie poruszanej
przez J. Guthrie. Dopiero teraz, z

początkiem grudnia, pod groźbą
strajku, przedstawiciele klubów

piłkarskich wystąpili z propozy­
cjami. Obiecują mianowicie pod­
wyżkę gaż w klubach, ale tylko
bogatych, bez gwarancji dla pił­
karzy klubów uboższych.

Tak więc zawodowe pilkarstwo
pozostaje złotym jabłkiem — ale
dla kierujących nim businessme-
nów...

GORDON SCHAFFER

To

„gwiazdy”,

„Jliechai adnafdą
sutauA uwaąaat

Weszła stewardessa. Joe odebrał od niej bilety
w milczeniu wskazał jej fotel w pewnej odle­

głości od zmarłego. Ponownie przeskoczyła rozbite
szkło i usiadła, odwracając wzrok od prześcieradła.

AIex zapytał Granta:
— Czy może pan pozostać z nami, kapitanie?

Pana obecność wydaje się potrzebna ze względu
na funkcje, które sprawuje pan na pokładzie.

— Oczywiście. Drugi piiot znakomicie da sobie
radę.

Pomimo tych słów, wyjrzał przez okno, za któ­
rym kolumny chmur piętrzyły się coraz groźniej.

— Sygnalizowano nam nową burzę — dodał
w formie wyjaśnienia. Ale na razie, możemy przy­
stąpić do rzeczy. Jesteśmy już blisko Nairobi.

Usiadł w fotelu obok stewardessy.
— Proszę państwa, myślę, że najlepiej będzie,

jeżeli odpowiecie mi krótko na kilka zasadniczych
pytań... — powiedział Joe. — Może zrobimy to ko­
lejno. Będę brał książeczki biletowe państwa
i równocześnie sprawdzę, czy nie ma w nich ja­
kiejś omyłki...

Wziął pierwszą książeczkę.
— A więc pan... och, to jest właśnie bilet zabi­

tego... — Przesunął po nim oczyma, a potem uniósł
głowę. — A więc, z biletu tego dowiadujemy się,

i

że nazwisko zmarłego brzmiało Richard Knox, że

był przedstawicielem kopalni brylantów „Flora”
która pokryła koszty jago przelotu że zamówił
ten bilet przedwczoraj, to znaczy dnia 1 czerwca.

Bilet jest powrotny: Johannesburg—Londyn et re-

tour. Pan Knox miał powrócić z Londynu po
trzech dniach pobytu w tym mieście... To wszyst-

/ ko. Panie kapitanie, czy samoloty z Johannesburga
' do Londynu i z Londynu do Johannesburga odla­

tują codziennie?
— Tak!
— To wspaniale... — powiedział Joe — zdając

sobie sprawę, że entuzjazm jego nie może być zro­
zumiany przez słuchających. — Nigdy nie przy­
puszczałem, że mamy aż tak doskonałą komuni­
kację lotniczą z Południową Afryką...

Wziął do ręki drugą książeczkę i zajrzał do niej.
— Pan profesor John Barclay. Pochodzi pan

z Londynu i odbywa pan -w tej chwili podróż po­
wrotną do Anglii, prawda? A bilet wykupił pan
przed dziesięcioma dniami w Londynie. Czy to

wszystko się zgadza?
— Najzupełniej — profesor przetarł szkła i na­

łożył je na powrót na nos. Bez nich oczy jego stra­
ciły swój kolosalny wymiar i wydały się Alexowi
podobne do oczu królika.

— W jakim celu odwiedzał pan Unię Południo­
wo-Afrykańską ?

— Jestem antropologiem i przybyłem tu z pole­
cenia Królewskiego Towarzystwa Archeologiczne­
go, a także, oczywiście, na zaproszenie moich po­
łudniowoafrykańskich kolegów, prowadzących nie­
zwykle owocne wykopaliska w Transwaalu. Ostat­
nio udało im się wykopać cały szereg zupełnie
zdumiewających czaszek, które przesuwają histo­
rię człowieka afrykańskiego o dobrych sto tysięcy
lat, sądząc z pokładów, z których je wydobyto..,,

(Ciąg dalszy nastąpi)

w Ta-

w tym
naszej
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• W meczu o „Puchar Europy”,
koszykarze Legii Warszawa poko­
nali w Heidelbergu mistrza NRF
— zespół USC 91:67 (39:27). Naj­
lepszym zawodnikiem w drużynie
polskiej był Kamiński.

Na Hali Kondratowej
trach odbyły się pierwsze
sezonie kontrolne zawody
kadry narciarskiej. Brali w nich

udział biegacze, biegaczki i przed­
stawiciele kombinacji klasycznej.
Ze względu na trudne warunki

atmosferyczne biegi odbyły się na

dystansach nietypowych. Bieg ko­
biet wygrała Biegunówna (AZS),

bieg mężczyzn — Rysula (SNPTT),
a bieg „kombinatorów” przyniósł
zwycięstwo Gąsienicy (SNPTT).

O Przebywający w Nowym Tar­
gu szybownicy (korzystając z po­
myślnych wiatrów) w dalszym
ciągu osiągają doskonałe wyniki.
Wczoraj diamenty do złotej od­
znaki szybowcowej zdobyli m. in.

Pieczewski (Łódź), Banduła (Kra­
ków) i Król (Nowy Targ).

0 Dziś odbędą się dwa rewan­
żowe mecze hokeja na lodzie o

mistrzostwo „Interligi”. W Toru­
niu Legia Warszawa gra z Dyna­
mo Berlin, a w Łodzi zespół Pod­
hala Nowy Targ spotka się z Dy­
namo Weisswasser.


